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Sowieckie aspiracje na morzu
Imper - ali styczna polityka agres” .

(tp) Genewa, 4 sierpnia. Czasopismo 
nWeekly Feview“ pisze, ż» ilnja Sowiec­
ka kieruje się zasadą utrwalenia swej po­
tęgi na morzu.

M oskwa dzisie.j&za jest hodow lą mię- 
jizyn anodo w ych  intryg komunis tycz­
nych, a pozatem jeszcze siedzibą m ilitar­
nego i agresywnego im perjalizm u rosy j­
skiego.

Jest to taktem ustalowym, te od 
pierw.2 ego dnia, kiedy poczuły 
Sowiety władzę w swym ręku, 
starali się oni z Rosji stworzyć 
potęgę której dominujące wpły­
wy ooczuwać miał pały świat. 

Sowiety uważały, że pi aktycznie osiągną 
ten cel przez rozpętam j  socjalistycznej 
rew olucji światowej. Stalin i lezpos.ud- 
ni jego współpracownicy kierują się jed­
nakowoż pianami zupełnie odm3<innemi, 
pragną oni bowiem  ufundować gmach 
rew olucji światowej na zupełnie nowych 
fundam entach, a m ianowicie 

za pośrednictwem militarnie silnej 
dyktatury komunistycznej.

Dokładnie to samo przeobrażenie prze­
szła sowiecka polityka morska, i po dziś 
dzień Moskwa wytknęła sobie cele zupeł­
nie dokładnie określone, a mianowicie;

pragnie ona uzyskać punkty 
ouarcia na terenie północnej 
Norwegji oraz zmusić kraje skan­
dynawskie do oddania Sundu 

i Kattegatu.
Poza.em jeszu/c dla swej floty czarno­
morskiej pragnie Stalin uzyskać zapew­
nienie ni ograniczonego prawa przeja­
zdu przez Bosfor, Uardau ile, oraz pomię­
dzy wyspami egjjskiemi, jak również 
dostęp do oceanu lndyjsk:ego przez Per­
sję, a wreszcie do oceanu Sprkojnego 
przez opanowanie Korei i półwyspu 
Liaotunb, to znaczy przez zajęcie Dairen 
i portu Arthura.

Wyznąjąc zasadę, że przyszłość Rosji 
Sowieckiej spoczywa na morzu,

uprawia Stalin politykę agresji 
imperjalistycznej.

Przy pomocy wszelkich środków, jakie

tylko posiada do swej dyspozycji, zdąża 
on do tego, aby dostać w swe ręce wszel­
kie te tereny obce, których mu potrzeba 
dla ufundowania potęgi m orskiej R osji 
So wieckiej.

Sowiety dążą szczególnie do tego, 
aby stworzyć nową republikę ra­
dziecką Laponji łącznie z tere­
nami -półwyspu Kola, okręgu 
murmańskiego, półwyspu Ry­
backiego oraz północnych pró- 
wincyj Finlandji aż do zatoki 
Botnickiej i prowincyj północnej 

Norweuji aż do Nrrviku.
Operują oni przytem zasada samostano­
wienia o sobie m ałych narodów. Małe te 
kraje złączf. się następnie natychmiast w 
nową republikę radziecką, za ich wła­
sną zgodą.

Narvik, T"’omsoe i inne p c^ .y  norwesk r 
i fiiiskie przeobrazi się w  silne morskie 
punkty oparcia dla sowieckiej floty a- 
tlantyckiej.

Obywatele argentyńscy 
opuszczą Stany Zjednoczone?
Oeniwa, 4 sierpnie Argentyński r»ad — 

jak dmiosi „Daily Sketch“  — polec-.ł swoim 
konsulom w Stanach Zjednoczonych zwró­
cić nwagę pewnych zajnxe»zka'y©h w Sta­
nach Zjednoczonych obywateli argentyń­
skich ńa to, że muszą, o ile możnooci, w 
najkrótszym czasie opuścić Stany Zjedno­
czone. Muszą oni być w pogotowiu do wy­
jazdu.____________ _______

50 dz-eci pod gruzami 
zawalonego domu.

Par»i, 4 sierpnia. W  czasie auglo-amery- 
kausk' "go alaku bombowego we środę no 
obszar Paryża trafiono także jadłodajnię, 
Pr owa Izo ną przez zakonnice, Około 30 dzie­
ci pogrzebanych zostało w grudach wraz 
® matkami.

Dotychczas wydobyto zwłoiki 10 dzieci, 5 
sióstr oraz kilku kobiet i mężczyzn. W  o- 
holicy Laval zaatakowane były przez sa- 
' loloty nurków <= dwa wozy ciężarowe, prze­
wożące uchodźców z obszarów walki. II  o- 
-ób zabitych było na miejscu, dwie dalsze 

many we tutek poraniem 17 osób odnio­
sło tflęzkię rany.

Hr. Jordana nie żyje.
Madryt, 4 sierpa a. Minister spraw za- 

kr juicauych generał Ur. Jordana zmarł na- 
#le i niespodziewanie we czwartek perzed 
Południem w San Sebastian.

Marsz. Grazmni na czele now ej armji 
niemieckc-WkGskfej.

Demonstracje murzynów 
w Filedelfji.

drtolcho^, 4 sierpnia. Tak do łosi bry­
tyjska służba Informacyjna z Filadelfji, 
^ybuchły zaburzenia murzyńskie w Twiąz- 
ku ze strajkiem pracowników autobuso­
wych, tramwajowych i kolei podziemnych. 
, Bandy uzbrojonych murzynów pobiły we 
®rodę białych mężczyzn i kobiety, wybiły 
Pkna wystawowe i splądrowały sklepy. Za- 
PUrzenia uspokoiły się dopiero wowozas, 
kiedy 13 poranionych osób przew eziono do

Wielka katastrofa 
w północnej Fnlandji.

Helsinki, 4 sierpnia. W  miejscu, gdzie 
*  północnej Finlandji rzeka Oulu +worzv 
Jjogi pod nazwą Pybaekosk, zdarzyła się 
Muegłej ńocy katastrofa. Której ofiara pa- 

liczni turyści.
W samym środku progu rzecznego pew- 

Ra łódź wpadła na kabel elektrowni w Py- 
“ackoski, przyczem rozbib się. Z pośród 
jl  turystów znaj dujących się w łodzi, zdo­
łano uratować tylko 6, którym udało się u- 

tzymae się na powierzchni wody przy po­
mocy szczątków łodzi oraz poduszek gu- 
**>wyeh.

Medjolan, 4 sierpnia. Z główne] wło­
skiej kwatery komunikują:

Minister marszałek Grar ani objął do­
wództwo nad niemiecko-włoską armją ł 
z tej okazji wystosował do wojsk rozkaz 
dzienny, w którym zwraca się do kole­
gów niemieckich I włoskich 

Obejm uje on, jak  siwierdza rozkaz 
dzienny, dowództwo nad armją, zorgani­
zowaną zgodnie z wolą Fiihrera i Mus- 
soliniego z jednostek niem ieckich i wło- 
o.ach do w alki aa froncie przeciw wspól­

nemu nieprzyjacielow i. Zorganizowanie 
taj armji symbolizuje braterstwo broni 
i zbratanie obu narodów oraz posiada 
wysokie ideały i moralne rnuczeire.

A rm ja  stojąca pod naczelnem dowód? 
twen marszałka polnego Kosselringa i 
pod jego bezpośrednią komenda dowie­
dzie całemu świętu, że W łosi republiki 
socjalnej, w ierni paktowi łączącemu oba 
narody, podejm ują obecnie walkę aż do 
pewnego zwycięstwa po stronie sprzy­
mierzeńców niemieckich.

Amija fińska godna swej sławy.
Sztokholm, 4 tlorpmm. Znany szwedzki 

publicysta wojskowy, pułkownik Bratt, v  
artykule ogłoszonym w dzienniku „Stoćk- 
ho ms Tid !ingen'‘ pod tytułem „Fiński 
cud“  stwierdza, że sytuacja Finlandji 
wskutek kontynuowania walki nie pogor­
szyła się.

Należy p 'zypomn:'eć, że nieoczekiwany o- 
pór v: woj me światowej zapewnił Finlan­
dji pokój. _ ki óry pomimo swych ciężarów 
zachował jednak krajowi samodzielność.

Du tego cudu nie doszłuby, gdyby Finowie 
wówczas Mezvgnowali ze swej sprawy. 
R iwnież w obecnych walkach Finowie zdo­
łali się w zdumiewający bposób u :rzymsć. 
To, że iakże teTaz front fiński się trzyma, 
można uzi ać jako pewnego rodzaju era.

Także współpracownil wojskowy dzien­
nika „Syenskr Dagbladet“ komentuje 
wstrzymanie ofensywy sowieckiej w Ffn- 
landji. Nie da się zaprzeczyć, że armja fiń­
ska okazała się godną swej dobrej sławy.

Rozmokło i baflniste drogi masi się wykładać kio czarni drewnianemu' abg umożliwić jazdf  po nich
ciężkim samochodom cif żarowym.

Rozkaz dzienny KesselringaJ
Medjolan, 4 sierpnia. Utworzenie armjl 

niemiecko-włoskiej i przejęcie dowództwa 
nad nią przez marszałka Graziani wywo­
łam we wszystkich kołach włoskiej repu­
bliki socjalnrj żywe zadowolenie.

Prasa ogłasza w sensacyjnej form ie 
rozkaz dzienny marszałka Graziani i rozr 
kaz dzienny generalnego marszałka pol­
nego Kesselringa oraz podkreśla, że o- 
becnie pod znakiem starego braterstwa 
broni żołnierze 3 i 4 dyw izji, wyszkoleni 
w Niemczech, walczą po stronie sprzy­
mierzeńców niem ieckich, aby zmazać 
hańbę zdrady Badogliio.

Rozpoczyna się nowa faza — oświadcza 
generalny marszałek polny Kesselrlng 
m iędzy innemi. w swoim rozkazie dzien­
nym  — w chw ili kiedy nowe ■ dywizje 
włoskie ramię przy ramieniu z mojemi 
w ojskam i niemieckiemi pod dowództwem 
marszałka Graziani przystępują do wal­
ki i w ten sposób podkreślają sym bolicz­
nie nierozwiązalną łączność obu naro­
dów.

kołnierze 3 i 4 dyw izji! Oczy W łoch  i 
Niemiec, co więcej, oczy świata zwracają 
się na was. Nierozerwalnie złączeni, w y­
walczym y zwycięstwo w walce za W ło ­
chy, za N iem cy i  za naszą Europę.

Jap<ńczycy zniszczyli 
113 amerykańskich samolotów.
Tnklo, 4 sierpnia. Cesarska kwatera głó­

wna komunikuje w cizwrrtek, że przy rapor­
towanych jul japońskich atakach powietrz­
nych dma 21 lipea i 1 sierpnia na amery­
kańskie oazy w Chinach koło Kweilin, Liu- 
chow i Cliinołiiang zniszczono 113 amery­
kańskich naszym TylĘł jedna maszyua ja ­
pońska nie powróciła du swojej oazy.

Eotszewicy stracili w iOpcu 
11129 samolotów.

Berlin, 4 sierpnia. Bolszewicy stracili w 
lipcu na froncie wschód,,im 1.329 samolo­
tów. 299 zniszczonych tych maszyp sowiec­
kich strąciła niemiecka artylerja przeciw­
lotnicza, podczas gdy reszta zestrzelona zo­
stała przez eskadry myśliwców niemieckich 
podczas ['•cIk powietr anychi 

S k a ły  lotnictwa niemieckiego wyrażają 
się w mniej, n.ż 1 procent liczby samolo­
tów, które w lipcu brały udział w lotach 
wszelkich formacyj niemieckich.

„V  1“  spowodowało zniszczenia, 
w Portsmouth.

Berlin, 4 sierpnia. O skutkach dz a taj a 
latających bomb na południową ± n g 'ję  o- 
pewiada brytyjski fiąrżąnt John Baker, 
z 153 brygady piechoty 51 dywwji piec no­
ty. kwiry. % Normandii di stał się do nie- 
mieekiej niewoli, ze por utały preede- 
Wbizystkiem wielkie zniszczenia w centrum 
miasta PoHsmoufh.

Hiszpański krytyk wojskowy 
przepowiada nowę ofensywę 

Niemców.
Gladryt 4 sierpnia. „Naród niemiecki i Je­

go dowbdztwo z pewni ̂ etą w ciągu lwu 
ostatnich lat nie siedzieli z załołonemi rę­
kami".

Takie stwierdzenie wytpc dada autor wo.i- 
sknwy Manuel Aznar w dzienniku „Arri> 
ba“, wyrażając przeKonaue ogólnie roz­
powszechnione w Hiszpanji. Z 'ogiką cha- 
rakteryzi jącą Niemców, pisze on, dowódz­
two przea dwoma laty powzięło rozstrzyga-, 
jecą decyzje zupełnego zreorganizowania 
całego prowadzenia wojny, a prizeiewszyst- 
kiem wojska techniczne. Dla przeprowa­
dzę ia nowego programu zbrojeniowego po . 
trzeba jednak przede wszy stkiem czasu, a 
ten czas umiały Niemcy po mistrzowsku 
przetrwać przez uporczywe ofensywy na 
wszystkich frontach. Wprawdzie Niemcy 
nałożyły ns naród niemiecki twardy egza­
min, jednak za-ówn' kraj. jak i żołnierz na 
froncif zdali tę próbę. Termir, ustanowio­
ny przed dwoma laty pirzez dowodziwo nie­
mieckie zbliza się do końca i jest bmdizo 
prawdopodobne, że Niemcy wkrótce zasko­
czą świat ofensywą nowego typi

Szwedzki minister wojny Grtgg stwierdził y 
wtoreK n» posiedzeniu Imy Gmin, że stra 
aljanckie w czasie 1 ompanji burmańskiej w okr 
sie od 1 stycznia do 30 czerwca wyniósłj 3.Ó18 of 
cerów i żołnierzy zabitych, 19.916 rannych, ori 
2.594 zaginionych.
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Trąd we
Kraków, w sierpni u.

Dziś jeszcze żyje na kuli ziemskiej oko­
ło 5 miijonów trędowatych. W stosunku 
do ogóiu ludności przypada więc na 370 
mieszkańców jeden człowiek, dotknięty tą 
straszną chorobą. Z uwagi na wielki odse- 
te trędowatych, pracuje też .iauka nad 
zwalczaniem choroby, osiągając na tem 
polu coraz to lepsze wyniki. Niedawno u- 
tworzono we Francji „Wydział dla zwal­
czania trądu", mający prze)irowadzać ba­
dania nad chorobą i szukać nowych dróg, 
prowadzących do jej usunięcia. Wydział 
ten znajduje się w Lyonie i ma za zadanie 
zbierać rozrzucone prace naukowe doty­
czące trądu, umożliwić badaczom zapozna­
nie się wzajemne i wymianę myśli, oraz 
udostępnić ogółowi wyniki dotychczaso­
wych badań. Wydział posiada obszerne i 
nowoczesne laboratorium, nadto urządza 
on kursa dla lekarzy kolonjalnych, m isjo­
narzy i pielęgniarek.

Trąd występuje w pierwszym rzędzie w 
krajach podzwrotnikowych. Z tego powo-

Fińskł komunikat wojenny.
He>sihkl, 4 sierpnia. Fiński komunikat 

wojenny d uia 3 sierpnia brzmi:
Na przesmyku Karelskim zwykły ogień 

nękający ciężkiej broni. Pod Vuosalmi ar­
tyleria zniszczyła nieprzyjacielską skład­
nicę amunicji.

Z południowego odcinka naszego frontu, 
na północny wschód od jeziora Ładoga, 
nie nadeszły raporty godne uwagi.

Na północ od Loimolanjaervi odparto a- 
tak nieprzyjacielski, wykonywany w sile 
bataljonu.

Nasze oddziały wypadowe w kierunku 
Ilomantsi, operujące na zapleczu nieprzy- 
jacielskiem dostały się w niektórych miej­
scach w uporczywe walki z oddziałami nie­
przyjacielskiemu Nieprzyjaciel przytem 
poniósł wielkie straty w ludziach oraz u- 
tracił 3 czołgi.

W kierunkr Rukajaervi toczą się jeszcze 
walki przeciwko oddziałowi nieprzyjaciel­
skiemu, który przekroczył pewną linję 
wodną.

W i'.mym punkcie odparto bataljon nie­
przyjacielski, który poruszał się przed na- 
szemi pozycjami.

Lotnictwo nasze bombardowało skutecz­
nie skupienia wojsk nieprzyjacielskich na 
froncie wschodnim.

Specjalizował się w okradaniu 
dyplomatów.

Mód ryt, k sierpnia. W  Buenos Aires za­
aresztowała policja pewnego złodzieja, 
który specjalizował się w okradaniu po­
selstw i ambasad zagranicznych. W łamy­
wał się on do nich wówczas, kiedy w po­
selstwach obchodzono święta narodowe.

Ostatnio zrabował włamywacz futra i 
klejnoty wartości około 100 tysięcy pesów; 
Przedmioty te należały do przedstawicieli 
dyplomatycznych Meksyku, Chile i Hisz­
pan j i.

Francji.
du była Francja, jako państwo kolonjal 
ne, zainteresowana w zwalczaniu tfej cho­
roby. W Indochinach, żyje dziś jeszcze 30 
tysięcy tirędowatych, na Madagaskarze jest 
ich 10 tysięcy, a we Francuskiej Afryce 
Zachodniej 20 tysięcy. Na samą Afrykę 
przypada dwie piąte z ogólnej liczby cho­
rych. Wydział w Lyonie podaje też infor­
macje o rozmieszczeniu trędowatych, na 
innych kontynentach. Tak np. żyje \ In- 
djach Angielskich miljon trędowatych, w 
Chinach jeden dr dwa miljony, a w Ja­
ponii 50 tysięcy. Na niektórych wyspach 
oceanu Spokojnego dotknięty jest co dzie­
siąty człowiek chorobą trądu.

Niemniej często jest choroba w krajach 
podzwrotnikowych, zamieszkałych przez 
rasę białą. W  Brazylji, liczącej 45 milio­
nów mieszkańców żyje 50 tysięcy trędo­
watych, w Kolumbji na 8 miljonów ludno­
ści jest 30 tysięcy chorych na trąd, a w 
Argentynie około 10 tysięcy.

Jakie rozmiary przybrała choroba trą- 
diu w Europie!

W  Grecji jest 3 tysiące, a w Hiszpanjl 2

cięła jego mózg. A na bramie widniała w 
slabem świetle czerwonawej lampy biała ta­
bliczka:

Dr. Zenon Bergson — Psychiatra.
Zdecydowanie nacisnął taster dzwonka.
— Aaa, to ty.... — barczysty o zimnych, 

stalowych oczach mężczyzna ściskał mu 
chłodno dłoń.

— Czemuż to przypisać, że po tylu, tylu 
latach znów raczyłeś mię odwiedzić? Pew­
nie kobieta? Nie?! — coś nakształt syku wę­
ża wymknęło się zza jego wąskich warg.

Przybyły wbił weń swe smutne, zbolałe 
oczy.

— Wiesz — nie pytaj lepiej... Ale mam do 
ciebie wielką, ogromną prośbę. Otóż słysza­
łem, żê  przeprowadzasz badania nad ludz­
kim mózgiem i nie masz objektu doświad­
czalnego. Przyjm mnie! Dobrze?

Uczony poruszył eię żwawo.
— Naprawdę? Zgadzasz się?
— Tak!
— Cudownie, zrobię operację, która przei­

stoczy cię w geniusza. Po chwili znikli za 
drzwiami operacyjnej sali.

*
Świat zdumiał się. Oto w pewnym kraju 

pojawił się dnia pewnego fenomen, który 
wstrząsnął posadami dotychczasowej wie­
dzy. Jak doniosły dzienniki — skonstruo­
wał on torpedę międzyplanetarną, na któ­
rej odbył podróż na Marsa i dopiero po po­
wrocie obwieścił ziemi niezwykłe rewelacje.

tysiące wypadków trądu. Prtzed około 90 
laty nawiedził trąd nawet Notrwegję, a 
liczba chorych dochodziła tam w roku 
1856 do 3 tysiące osób. Dzisiaj żyje w Nor- 
wegji tylko 50 osób, dotkniętych trądem.

We Frencji ustalono przez fekarzy 400 
wypadków zacnorowań na trąd, prócz te­
go będzie pewna ilość chorych, dotychczas 
nic notowanych. Zastanawiającą jest rze­
czą, że chorzy ci, nie są umieszczeni w za­
kładach, lecz że mogą się swobodnie poru­
szać na wolności. Część ich żyje w Breia- 
nji i w prowincjach południowych. W  po­
bliżu wybrzeża morza Śródziemnego znaj; 
duje się pewna wioska górska, w której 
mieszka 10 trędowatych. Żyją oni bez żad­
nych ograniczeń i zarabiają na równi z 
ludźmi zdrowymi, sprzedając np. turystom 
pomarańcze. Połowa chorych, a więc oko­
ło 200 trędowatych, żyje w Paryżu. I tu 
nie nałożono na nich ograniczeń i pozwo­
lono im chodzić na wolności, i oddawać się 
pracy na równi z ludźmi zdrowymi. Znani 
są oni zwykle “ tylko lekarzom. Tak np. 
zgłosił się niedawno do lekarza pewien 
trędowaty, będący od pięciu lat, kucha­
rzem hotelowym. Inny znowu trędowaty 
jest pomocnikiem fryzjera w Paryżu.

Jego nazwisko zaś brzmiało Roman Za­
dora.

I zdobył sławę i miljony. Najpiękniejsze 
kobiety globu składały mu bałwochwalcze 
hołdy, królowie i władcy narodów wyrażali 
swą cześć. On przecie nie był szczęśliwy. 
Kiedy wracał do swych wspaniałych apar­
tamentów — pustka i przesyt ogarniały je ­
go jestestwo — tęsknota zabijająca za tam­
tą, pierwszą, jedyną przytłaczała serce.

Ona zaś zdawało się zapomniała o nim zu­
pełnie. Wprawdzie często wpadały je j do 
rąk dzienniki z jego fotografiami, ale A li­
cja nie pragnęła ni hołdów, ni złota. Zimna 
i obojętna — przeprowadzała na mężczy­
znach niesamowite ekesperymenty, poszu­
kując coraz to nowych tematów do swoich 
powieści. To też i wtedy, gdy zetknęła się z 
Romanem, z całem wyrachowaniem rozbu­
dziła w nim ową przeogromną miłość, aby 
potem rzucić go w otchłań nicości i zaobser­
wować jego reakcję.

Nie dziw więc, że twórczość je j odznacza­
ła się nadzwyczajną oryginalnością, świet- 
nemi nastrojami oraz niezwykłemi wręcz 
kombinacjami akcji.

Często jednak, gdy znużona pracą spoczy­
wała w swym zacisznym gabinecie, sycąc 
się czarami spokoju, gdzieś z odmętów pod­
świadomego wypełzały nieukojone pragnie­
nia uczuć. Owo ustawiczne żonglowanie mę- 
skiemi_ sercami poczęło ją męczyć wkońcu.

I, dziwne, przeważnie myślą, marzeniem, 
wspomnieniem wracała do Romana.

*

Bezwzględne ataki aljantów.
Paryż, 4 sierpnia. We środj bombardowa- i 

ły anglo-amerykańskle samoloty kilka 
miejscowości, położonych w obrębie Pary 
ża. |

Jak donosi „Petit Parieien" miało zginąd 
w schronie pewnej ochronki 40 dzieci i ma­
tek. Na innem miejscu tego obszaru nau­
czono 54 zabitych i 114 rannych. W  małej 
miejscowości departamentu Sekwany i 
Marny było wskutek dwukrotnego ataku I 
bombowego we wtorek i we środę 46 zabi­
tych.

Na dworcu w departamencie Yonne ob­
rzucono bombam dwa pociągi na linji ko­
lejowej Paryż—Lion przez amerykańskie v 
angielskie samoloty. Część podróżnych, 
która schroniła się do pobliskiego lasku, 
została również trafiona. Liczbę zabitych 
podają w wysokości 40, rannych około 100. ■

Przed „Pałacem Techniki" zatrzymały sią 
luksusowe limuzyny dygnitarzy. Lśniły 
kolje pereł, bieliły się gorsy fraków, wonie 
subtelne perfum przepajały powietrze.

Ogromne afisze obwieszczały światu, że 
dzisiaj wystawione zostanie epokowe dzie­
ło ludzkiego ducha: torpeda międzyplane­
tarna konstrukcji inż. Romana Zadora.

Tłum dystyngowanych gości dążył p® 
marmurowych schodach ku wejściu. Tylk® 
w kącie za kolumną przycupnęła młoda< 
dziwnie pięknej urody żebraczka. Ślicznym 
melodyjnym głosem prosiła o jałmużnę.

Spiesząc się, nie zważając na nic, wcho­
dzący rzucali jej pieniądze.

Naraz i uż przed nią zatrzymał się znany 
wszystkim ogromny wóz inż. Romana Za­
dora.

Kiedy wysiadał — gwałtowny dresz.c* 
przebiegł jego ciało, potem przyskoczył d® 
niej szybko, porwał w ramiona i prawie Si­
łą wtłoczył do wnętrza samochodu.

W  błyskawicznem tempie maszyna run*1' 
ła w perspektywy szosy.

Siedząc obok niej wpatrywał się w nią ** 
parcie, milcząc i jedynie błyski radosne i ° "  
rżały mu w tajniach źrenic. Po chwili z tru­
dem, zacinając się jak dziecko, wyszeptał:,,

— Alicjo, co ci się stało? Powiedz! Wr®® 
do mnie! Błagam!

Uśmiechnęła się płomiennym szkarłate®* 
warg: .
i— Romku Daruj mi! To był mój ostał®* 

eksperyment!... — i krągłe, rozkoszne 7® 
miona oplotły go namiętnie... J. 6>

„New York Times" twierdzi, że w Stanach Zjed­
noczonych znika dziennie nie mniej, jak 10 miljo­
nów litrów benzyny w handlu paskarskim.

*
Agencja Reutera donosi z Nowego Jorku, że we 

wtorek w swe j letniej rezydencji zmarł na gruźlicę- 
b  prezydent Filipin, Manuel Quezom.

*
Brytyjska służba informacyma zakomunikowa­

ła wczoraj rano, że również we środę w godzinach 
porannych na hrabstwa południowe łącznie z re­
jonem Londynu spadły niemieckie bomby lata­
jące. Powstały szkody materjałowe oraz straty.

*
Interesy Rzeszy Niemieckiej w Turcji zastępo­

wane będą po zerwaniu stosunków dyplomatycz­
nych przez Szwajcarię.

W ysokie straty Sowietów.
W lipcił zniszczono 4158 czołgów i 1329 samolotów.

Berlin, 4 sierpnia. Naczelna Komenda 
Niemieckich Sił Zbrejnysh komunikuje z 
głównej kwatery Fiihrera w dniu 3 sier­
pnia:

W  Normand]! nieprzyjaciel kontynuował 
przez cały dzień silne ataki wspierano 
gwałtownym ogniem artyleryjskim I licz- 
nemi bombowcami myślii.fkiemi na środ­
kowej i zachodniej części przyczółka de­
santowało. Odparto go w większości miejsc 
wśród licznych strat, jednakowoż w toku 
ciężkich walk zdołał osiągnąć sukcesy tyl­
ko na niewielu punktach. Wojska nasze 
przystąpiły tam do przeoiwuderzenia.

Na południowy wschód od Vllledleu wła- 
.n j formacje pancerne prowadzą postępu­
jący naprzód przeciwatak ku zachodowi. 
Nieprzyjacielskie siły, które posunęły sie 
naprzód poprzez Avranches ku południowi 
i 7 -achodaw?, dotarły czołowemi oddziała­
mi pancerneml pod Rennes I Dlnan, gdzie 
zostały odparte.

Samoloty bliskiego wsparcia rozproszy­
ły nieprzyjacielskie kolumny marszowe w 
rejonie na południe od Avranches i zni­
szczyły większą liczbę czołgów, dział | po­
jazdów

Ponad Normandją oraz okupowaneml 
obszarami zachodnimi zestrzelono 18 sa­
molotów nieprzyjaciela cich.

W rejonie francuskim zlikwidowano w 
walce 118 terowy stów. Podczas tych akcyj 
cezy szczających ; ndyci stracili oi 6 czer­
wca do 6 lipca około 7.300 zabitych i 4.700 
jeńców.

Ciężki ogień odwetowy broni „V-1“ kie­
rowany jest nadal na rejon Wielkiego Lon­
dynu.

We Włoszech wojska nzsze odparły rów­
nież wczoraj w walkach obfitujących w

straty wszystkie nieprzyjacielskie próby 
przełamania się na Florencję. Stawiają 
one nieprzyjacielowi nadal zacięty opór na 
zachód i kilka kilometrów na południe od 
miasta.

Na północnym stoku Karpat ułamały 
silę licuu wspierane czołgami ataki bol­
szewików. Na skutek przeciw uderzeń 
zwłaszcza na zachód przełęczy przez Beski­
dy, odrzucono dalej nieprzyjaciela.

W  wielkim luku Wisły wzmógł się na­
cisk nieprzyjaciela na zachó 1 od Barano­
wa. Dalej na północny-wschód wśrćd licz­
nych strat załamało się wiele ataków so­
wieckich. Kilka prób przeprawy udarem­
niono.

Na północny-wschód od Warsżawy do­
szło do ciężkich zmiennych walk. Nasze 
czołgi zdobyły z powrotem w przeclwata- 
ku miasto Radzymin.

Podczas gdy rad środkowym Bugiem I 
na południe od Augustowa spełzły na nl- 
czem powtarzane ataki nieprzyjaciela, za­
żarte walki są w toku na_ odcinku Sowny- 
Wiłkowyszki oraz £od Mita* «.

W  rel!»n"j pod Birżami nasi grenadjtrzy 
zdobyli w kontrataku kilka miejscowości. 
Na wschód od Dźwiny f na “ r-.esmyku pod 
Narwą udaremniono: w ciężkich walkach 
silna sowieckie p/ćby przełamania się

W  wielkiej bitwie obronnej pomiędzy 
Karpatami a zatoka Fińska same wojska 
ąrmji lądowej i SS zniszczyły w miesiącu 
lipcu 3.908 czołgów nieprzyjacielskich. Lo­
tnictwo zniszczyło 250 dalszych czołgów 
nieprzyjacielskich.

W  tym samym okresie czasu bolszewicy 
stracili w walkach powietrznych oraz na 
skutek ognia artylerii przeciwlotniczej lo­
tnictwa 1.329 samolotów.

Pod presją aljairtów.
Turcja zrywa stosunki dyp^matyczne z Niemcami. ,

Berlin, 4 sierpnia. Jak już donoszono, we 
środę rząd turecki przedłożył Zgromadze­
niu Narodowemu do uchwały swą decyzję, 
odnoszącą się do zerwania stosunków _ go­
spodarczych i dyplomatycznych z Niem­
cami.

Po burzliwych dyskusjach, jakie odbyły 
się na tajnej sesji frakcji tureckiej partji 
ludowej we wtorek, tureckie’  Zgromadzenie 
Narodowe przyjęło decyzję rządu.

Tem samem więc Turcja złamała miernie-

cko-tu.recki pakt przyjaźni, odstępując od 
dotychczasowej tradycyjnej swej polityki 
przyjaźni z Niemcami i od swej neutralno­
ści. która stanowiła warunek niezawisłości 
państwa.

Wbrew przestrogom ze strony Rzeizy, 
rząd turecki poddał się presji wywieranej 
ze strony Anglji, [Ameryki i Unji Sowie­
ckiej i wkroczył na drogę, która prowadzi 
do utraty wolności i niezawisłości w dzia­
łaniu.

Szef protokołu ndemleokiego minister*‘we 
spraw zagranicznych zawiadomił tureckie­
go obarg-_d‘affr.ires, że skończyła się jego 
misja w Niemczech, wzywając go równocze­
śnie do bezzwłocznego opuszczenia terenu 
Rzeszy.

Krok tureckiego rządu jest 
niepopularny.

Bukareszt, 4 sierpnia. O ile nastroje tu­
reckiego narodu odnośnie do zerwania go ­
spodarczych i politycznych stosunków z 
Niemcami w Bukareszcie są znane, to po­
stanowienie tureckiego rządu uważa się za 
bardzo niepopularne.

W  tym sensie k omem/tuje sprawę też dzi­
siejsza prasa poranna, a mianowicie „Cu- 
rentul", gdzie wspomniany już komentarz 
wskazuje na to, że „Turcja uległa angiel­
skiemu żądaniu bez szczególnego zachwy­
tu".

W  Bukareszcie panuje pogląd że Turcja 
musi zapłacić jako jedina z pierwszych wi­
docznie mylny rachunek anglo-amerykań­
skiego sojuszu z  Unją Sowiecką, jakkoi- 
wi ik tureckie postanowienie zapadło w tej 
nadziei, że zdoła tąj konsekwencji uniknąć.

Czy Turcja przystąpi do wojny?
Bukareszt, 4 sierpnia. O tureckiej decy­

zji, która jest przedmiotem ogólnych roz­
patrywać w rumuńskiej prasie na podsta­
wie dotychczas nadeszły eh doniesień, w 
sposób wyczerpujący pisze Sedosaiu, re­
daktor dziennika „Curentuil", w  związku * 
oświadczeniem Saracoglu, że zerwań e sto­
sunków dyplomatycznych i gospodarczych 
z Rzeszą Niemiecką nie oznacza jeszcze 
przystąpienia Turcji do wojny.

Nie należy przeoczyć, że Niemcy posia­
dają w szeregach tureckiej armj: wiele 
sympatii i że silny ruch tureckiej młodzie­
ży wysuwa interesujący problem miano­
wicie położenia Mahometan w R osji So­
wieckiej.

„Jakkolwiek Turcja ustąpiła pod' anylo 
amerykańskim naciskiem" — tak oświad­
cza Seicaru dosłownie — „to uczyniła, tó 
ona bez zachwytu i bez impulsu do wojen­
nych zamiarów, lecz poprostu jako poli­
tyczną akcję.

Bułgarzy wobec tureckiej 
decyzji.

Sofia, 4 sierpn''.. Z_wielkiem napięciem 
oczekiwano w Bułgarii decyzji tureckiego 
rządu i zgromadzenia narodowego, która 
stała się już rzeczywistością dotyczącą zer­
wania gospodarczych i politycznych sto­
sunków z Niemcami.

Uchwała parlamentu w Ankarze przyję­
ta została przez społeczeńs+wo bułgarskie 
'-e spokojom jEkkolwiek nie zaprzecza się 
doniosłości tego zdarzenia.

Zwróciło szczególną uwagę w Sofji, ii 
prezes ministrów Saracoglu oświadczył, że 
teu krok Turcji nie oznacza jeszcze przy­
stąpienia do wojny. Regenci przyjęli pre­
zesa ministrów Bagrianoffa i ministra 
spraw zagranicznych Draganoiffa.

Ostatni eksperyment
— Wybacz Romanie, ale z pewnych przy­

czyn muszę cię opuścić!
Zbladł. Uczynił jakiś nieokreślony ruch 

ręką, jakby chciał odegnać owe złowrogie 
słowa, potem spojrzał na nią raz jeszcze ja ­
koś smutno, czule — i ukłoniwszy się — o- 
puścił pokój.

Szedł otępiały, rozbity, z porwaną na 
strzępy wolą. nie myśląc o niczem, gwarne- 
mi ulicami miasta. Huczało mu tylko w 
głowie jakby echo bijących gdzieś w dali 
dzwonów, a czarne fale zalewały oczy.

Bo Roman kochał A licję wprost nieludzką 
-miłością. Stawiał ją  zawsze na najwyższym 
piedestale, czcił niby bóstwo. Była mu 
wszystkiem — natchnieniem, poezją, pięk­
nem... I teraz... Nagle... Już chyba po raz 
setny usiłować zanalizować swoje w sto- 
sr.nku do niej poczynania, odruchy, lecz 
nie znalazł niezego, co mogłoby ją  odtrącić.

Obecnie wiedział pewnie, że życie nie 
przedstawią dlań już żadnej wartości, że 
został okrutnie przez nie oszukany, że 
wszystkie jego idealistyczne marzenia roz­
padły się bezpowrotnie w pył...

Automatycznie, bezmyślnie skierował 
kroki ku peryferiom miasta. Kędyś po pół­
godzinnej wędrówce zatrzymał go wysoki, 

- czarny mur.
Ocknął sie, jakby zbudzony z kosmarne- 

go snu. Błyskawica jaskrawej myśli prze­
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Serce pako prądnica.
Kraków, w sierpniu. Już w ubiegłym stuleciu 

wykryto, że każdy napięty mięsień organ—mu 
ludzkiego czy zwierzęcego wysyła scaby p.ąd elek­
tryczny. OdDosi się to w pierwszym rzędzie do tak 
niezwykle ważnego mięśnia, jakim jest mięsień 
sercowy.

Pu wstała nawet specjalna metoda badania prą 
du elektrycznego, wytwarzającego się w organizm e 
podczas czynności srrca. Jest to ak zwana elektro- 
Łardjografja, pozwalajsca na dokładne zbadanie 
6itv i sprawności mięśnia sercowego. Metoda ta 
posługuje się specjalnym przyrządem, t. zw. elek- 
trokat Jjugrafem, ktorego zasadniczą c*ęść stanowi 
niezwykle czuły galwanometr strunowy Przyrząd 
ten wykazuje natężenie prądu elektrycznego, pow­
stającego podczas czynności serca przenosząc je 
przy pomocy specjalnego aparatu na p ępier jako 
t. zw. eścktiokardjogkamy. W ostatnich czasach 
elektrokardiografem posługuje się medycyna przy 
rozpoznawaniu rozmaitych chorób serca z niezwy 
kle pomyślnym skutkiem.

Od dłuszego też czasu rowtdzane Dyły badania 
w kierunku wykrycia, czy mózg ludzki lub zwierzę­
cy nie wysyła również piądn el< ktrycznego podob­
nie, jak się to dzieje z sercem i inntiui mięśniami. 
Już w roku 1874 udało się p wnemn badaczowi an­
gielskiemu wykryć przy pomocy czułego galwmio- 
metru ślady p, ądu elektrycznego wysyłanego przez 
powierzchnię półkul wielkiego mózgu królików i 
małp. Wykazał on pons d o ,że przy oddz>aływan.u 
łia to zwierzęta p«*wnych zewnętrznych bodżcó y, 
jak naprzjkład: silnego Światła na oczy następują 
dość znaczne "ahania natężenia prądu. W  dwa lata 
później niezależnie od tego uczonego dokonano 
w Niemczech podobnego odkrycia.

Poszły one jednali wkrótce w zapomnienie i kie- 
Jy w roku 1o83 uczony niemiecki Fle chi vun 
Marzow zrobił to samo odkrycie, wysiał rela cje o 
niem do akademji wiedeńskiej w zalakowanej ko­
percie i zachowaniem wszelkich ostrożności, aby 
zachować dla siebie pierwszeństwo dokonania tego 
epokowego, zdaniem jego, odkrycia. Jakież było 
rozczarowanie uczonego, kiedy z akademji odpina­
no mu, że prąd elektryczny wysyłany przez korę 
mózgową odkrylr juz przea mm dwóch innych Da- 
duczy.

W  następnych latach rozmaici uczeni przepro­
wadzili cały szereg doświadczeń ze zwierzętami 
dla zbadania tego niezwykłego odkrycia Doświad­
czenia te wyka:- iły nu i., że przy zastosowaniu elek. 
trod, nie nlegających polaryzacji galwanicznej, tj. 
nie doznających zmiany swych właściwości w czasie 
przepływania przez nie pi<,du, pr*,d elektryczny 
wysyłany przez mózg królików, kotów, psów i 
małp pod wpływem pewnych bodźców zewnętrz­
nych; j. np. wystawienia tych zwierząt na jaskrawe 
światło, staje się momentalnie silniejszy, natężenie 
prądu wyraźnie wrmaga się.

Początkowo nie próbowano tego rodiuju dc 
świadczeń z mózgiem ludzkim. Podjął je  dopie 
ro dyrektor klin'u i psychiatrycznej i neurologi­
cznej un: icrsytetu jenajskiego, prof. Berger. -  
Przez kilkanaście lat doświadczenia te pozosta­
wały jednak bez pomyślnego rezultatu i dopie­
ro w ostatnim czi sie udało się prof. Bergerowi 
wykryć u człowieka ten sam prąd elelEtrycmy 
wysyłany przez korę mózgową, jaki wykryto już 
dt TM) u wymienionych przez nai zwierząt.

Wystąpiono u prawdzie z przypuszczeniem, że 
wykryty przez dra Bergera prąd elektryczny jest

czysto fizycznego pochodzenia i posiada oharsl 
ter prądów powstających przy każdorazowem 
wytrąceniu z równowagi cieczy, jednak prof. 
Berger na podstawie ciekawych krzywych, otrzy­
manych przy pomocy czułych przyrządów »br- 
lił tę hipotezę wykazując, że w razie jej praw­
dziwość; mosiałohy się zaobserwor ać kolejne 
wzmaganie się i opadanie natężenia tego prr in 
w zależności od czynnośi serca, a tego właśnie 
nie mówią otrzymane przez niego krzywe. DIa 
ostatecznego wykluczenia możliwości czyruo fi­
zycznego ŹTĆdJf tego prądu dokonano poi stem 
szeregu doświadczeń i wykazano, że w głębokiej 
narkozie przy normalnej esztą czynności ser­
ca prąd ten zanika.

Prąd elektryczny wysyłany przez mózg ludzki 
w; kazuje krótkie okresowe wahania, przyczem < 
okresy te, jak to wykazały rozliczne pomiary — 
zgadzają się co do długości trwaełia z t. zw. wa­
haniami natężenia uwagi, zjawiskiem, znanem 
z psychologji dośw.aacialnej. Najwyraźnieisze 
krzywe togo prądu otrzymuje się przy doświad­
czeniach wykonywanych w ciemnym pokoju. W 
•ym wypadku bowiiem odpadają wszelkie szme­
ry, przeszkadzające w doświadczeniu. K ażde na­
pięcie uwagi, wszystko jedno czy świadome lub 
mimowolne powoduje zmianę natężenia prądu 
wysyłan-go przez mózg Stałe zmiany natężenia 
zanważa się zwłaszcza przy pracy umysłowej 
jak np. przy rozwązywamu nadania rachunku • 
wegc

Wykrycie prądu elektrycznego ryayJanego 
przez mózg lndzki nie posiada narazie praktycz­
nego znaczenia, w kafdym jednak razie stano­
wi to odkrycie wyhitne rozszerzenie się naszej 
wiedzy teoretycznej o żjawiskach psycho-fizycz­
nych i być może stanie się pnnktem wyjścia dla 
dalszych znamiennłejszych odkryć w tej dzie­
dzinie.

Hiszpańscy lekarze I pacjenci.
(St.) Jeden z najpoważniejszych lekarzy 

madryckich opowiadał, jak w nocy został 
wezwany do swegu pierwszego pacjenta. 
Lekar* znalazł pod Wskazanym adresem 
metego chłopca, blondyna, różowego, jak 
anioł Rubema. Jego rodzice oświadczyli 
zatroskanym głosem:

— Zaaje nie, że z dziisckiem jest źle.
Młody lekarz zbadał choreęo bardzo do­

kładnie i gruntownie. Wreozc e odwołał o j­
ca na bok i powiedział: '

— Senor, proszę darować, jeśli panu po­
lecę wezwać specjalisty chorób dziecięcych. 
Ja dopiero ukończyłem studja i mam je 
szeze mało praktyki. Proszę wybaczyć i 
przyjąć z powrotem wypłacone mi zgóryf 
przy wezwaniu, honorarjum, w wysokości 
5 pesetów. Przy najlepszej woli me mogrę 
znaleźć u pańskiego syna czegoś anormal­
nego.

— Ależ nie — zawołał o jc5co — proszą 
zatrzymać pieniądze i przyjąć jeszcze ey- 
giTy. Pan jest wneHiTii ieacarzem Ta wie­
działem, źe chłopcu nu nie brakuje Zaw­
sze gdy chłopczyk trochę niespokojnie ze­
rwie sie ze ’ snu, żona m "si wc/w-ać leka­
rza. Pożal em jest to tuk tanio, uspokoić sie 
za niewiele pieniędzy...

*
Profesor prawa Sanchez Calvo ogłuchł 

na starość. Gdy raz przechodził z przyja­
cielem obok domu specjalisty chorób u- 
sznych, towarzysz krzjknął mu do ucha:

— To możesz poddać sie operacji. Za 
2 00J pe .otów, które 'ueisz wydać, będziesz 
znowu debrze słyszał.

Calvo potrząsnął jednak głową i krzyk­
nął z powrotami

— Czy sądzisz, że to. co jeszcze w życiu 
pozostaje mi do usłyszenia, warta 2.000 pe­
setowi

* '
Gdy pewien many lekarz w Maladze wra­

cał z licytacji późną porą z przyjaciółmi 
dr demu, zł, trzymał ich patrol policyjny, 
który rewidował przechodniów w poszui - 
wanm broni. Zorientowawszy tię o co cho­
dzi, jeden z przyjaciół szepnął lekarzowi:

— O i sznkaif broni. Szybko, szybko od­
rzuć ołówek i blok receptowy.

KHONIKA
Dziś: Dmninika 
Jutro: MB. śnieżnej

Dziś obowiązuje zadem* 
nienle od g. 21.00 do Ud

Wypłata zasiłków przez 
Krak. Ubezpieczalnię Społeczna.

ftp) Kraków, 4 sierpnia. 2 kład U capie- 
czeń Społecznych, Oddział w Krakowie,
opublikował ostatnio obwieszczenie, z któ­
rego tekstu wynika, że wymieniona insty­
tucja wypłaca aź do odwołania od 1 sierp­
nia 1S44 począwszy — zasiłki r i renty eme­
rytalne robotniczy pracowników um fu to ­
ry h i wypadkowe. W ypłaty dokonuie ka- 

sa Oddziału v  Krakowie przy ulicy Piekar­
skiej 4, we właściwych terminach płatności, 
za przedłożeniem ostatniego odcinka c ie ­
kowego (względnie karty uprawr.ajecej do 
świadczeń) oraz dowodu osobisiego.

Kronika żałobna.
Kraków, 4 s ie rp n ia ,  w  n s ta t r i c h  d n ia c h  z m a r li  w K ra k o ­

w ie :  K a ta ry n a  kineszczuk, wdowa p o  k o n d u k to rz e  k n ie i .,  
h t  65; z Łocygfiw ZotJ C u o .o lak , l a t  3 7 ; Int. Stanisław  
P ie ń k o w sk i;  Franciszek L a liw . Krzyżanowski, b u d o srn lczy , 
l a t  5 0 ;  Antoni Bojanowskl, ab so lw . lic e u m  h a n d l. ,  l a t  2 2 ; 
s K o w alczew sk ich  Stelanja Ramanowlczowa, ło n a  dyr. ginu.., 
lot 55 ; z Szybińskich Al e ja  W t'achow «, Adam W aiach, h a n ­
d lo w i! -  l a t  2 9 ; Józol St-czko, e m e ry t,  lat 6 3 ; Janina Ro- 
J ó la  A dam . w la śc . r e s t a u r a c j i ,  l a t  3 3 .

Banknoty 500-złotowe pozostają w obiegu.
(ip) Kraków, 4 sierpnia. Benk Em isyjny 

komunikuje: Poi itała pogłoska, łe han-nu­
ty Banku Emisyjnego w Polsce po 500 zł. 
będą wycofane z obiegu lub teł pr " im- 
plowane. Z tego powodu część ludność, do­
maga ilę wymiany 500-złotówek na drob­
niejsze odcinki..

Bank Em isyjny w Polsce podaje z tego 
powodu do wiadomości, że wszystkie po­
głoski dotycząc, banknotów 50(j-j łat wych 
. 0  rozLowione w eiklel podstaw. Bankno­
ty 500 zlotowe, jak wogóle wszystkie bank­
noty Banku Emisyjnego w Polsce, pozosta­

ją nadal usfi wowym środkiem płatniczym
i nie mc żadnego zamiaru zmieL ać tegc 
stanu rzeczy. Rozpowszcohn anie tego ro­
dzaju pogłosek szkodzi walucie, pogarstu 
wlasrę Interesy ludności i ogólną sytuacją 
ludności. Źródłem tyc) rzkodHwych pogło­
sek są szeregi spekulantów, którzy wprowa­
dzają w błąd naiwm ludność, aby ją  ła­
twiej wykorzystać. Nie wl rzclo szerzycie- 
lom tendencyjnych poułrsek | nie dajcie slf 
wykorzystywać! Nie przyprawiajcie eami 
siebie o szkody, sprzedając 500-złotówkl po 
nliszej ccnlel

Stary kościół w Przytkowicach.
ftp) KrąS ;6w, 4 ,  erpma. Przytkowicet 

Jeet to taka sta.' fca tuż orzed Kalwar ją 
Zi 'orzydowską Odznacza się tern, że mało 
kto tam wysiada i tem także, że choć 
przytkowicki w ójt urzęduje tuż niedaleko, 
a wieś już tu się zaczyna, to naprawdę do 
wsi iść trzeba stąd przez sporą górkę i la­
sek ■ je s z c z e d ó ł , ,  gdz e „śródwe ’eu Przyt- 
kowic w wiśniowych sadach jest, schowa­
ne...

Rozłożyła się ta wieś po głębokich dolin­
kach, na stokach niezgorsze zboża hodując, 
a w niedzo tę schodzą się tu wszyscy w sta­
rym kościółku, o kiorym chętnie opowia­
dają, iż ma już pół tysiąca lat. Tyle — n ie 
tyle, starego w nim jednak dość; a jeśli 
się coś w nowych czasach, jak nip. wieża 
dzwonna przyplątała, to i to tradycji do­
brej pełm Naprawdę osobliwością jest tu 
założenie tego drewnianego kościółka w 
zarys greckiego krzyża; rzecz to pewno 
przez fundatorów narzucona (X V I1 jl w.f);

ciekawie się przjtem  wywiązał ze swego 
zi dania cieśla-budowniczy, wprowadzając 
w Konstrukcję wnętrze symetryczny unfad 
czterech par slupów, przyczem dc głosu do- 
s-zia leż rodzima ciesielska stvlowość, co 
się przejawiło w pięknych profilach dźwi­
garowych belek.

Drugą ciekawostką jest niedaw 10 zresztr. 
malowanie ścian; ktośby pow.edział: boho­
maz, inni opowiedzieliśby się za tarowym  
prymitywem; zczasem pewno ostoi się to 
drugie mniemanie. Wątpliwości jednak 
niema żadnych co do wysokiej wartości 
prawego bocznego ołtarze,, będącego przy­
kładem doskonałej architektury ołtarzowej 
z końca X V I wmku.

Najwięcej o Przytkowicach wiedzieóby 
mógł stary dąb, op dal od kościoła rosną­
cy. Można go liczyć conajmniej na sze»ćset 
lat. Widział wiele. Przeżyje on i nas, tra­
piących się o to, jakiem będzie jutro. On 
trwa.

Jeszcze o ogródkach działkowych.
(tp) Kraków, 4 sierp. ’ ? I akowt rie Sto- 

warzytienle Ogródków Działkowych —■ mo­
wa tu o (towarzyszeniu polekiem — ma o- 
bi .ule 3.271 członków, z czego około 2.700 
Jasi czynnych.

Stałych ogródków zbiorowych jest trzy 
na Dębnikach, Grzegórzkach I w F łatz »- 
wie i jaden niestały (bo na terenach w oj­
skowych w Krowodrzy; a poza tem szereg 
pomniejszych ogródków, założonych na o- 
puszczonych czy opróżnionych parcelach 
budowlai yęh. Gdzie tylko w obrębie mia­
sta znajdywano obszar niuuprawny, w cią­
gano go io  służby działkowców. Szczyto­
wym rokiem okresu wojennego w dziej mh 
krakow druh ogródków działkowych był 
rok 1943, w którym dysponowano łączną 
po Wierzchnią 150 ha; z tego oddano dla u- 
żytku różnych organizacyj bardziej bezpo 
średnio związanych ze sprawą wojenną o- 
koło l>0 ha — dziś więc działkowcy mają 
90 ha ziemi dobrze uprawnej i dobrze ro­
dzącej.

Organizacja stowarzyszenia łak się przed­
stawia: biuro centralna mieści się przy Za­

rządzie Ogródków Miejskich (ulica Lubicz 
23k Związek podlega nadzorowi ze strony 
tego zarządu; jego dęreictor it-tyduje i i 
wszystkich sprawach, dotyczących grur j  
i ro. trzyoi wszelkie kv *łJo sporne. Za 
wyjątkiem płatnej siły biurowej kierow ni­
cy  biura pracują bezinteresownie, podobnie 
też i w terenie, tj w 11 obwodach kierowni­
cy  obwodowych tarzadów po godzinach 
służbowy uh Łwjgo zawodu bezinteresow­
nie poświęcają swój czas i  trud sprawie 
ogródków działkowych

Członkowie Zw;ązku płacą 2 zł wpisowe­
go, a dzierżawa ziemi wynosi 4 gr od 1 m -; 
działki maja średnic no 300 in* Działkow­
cy na podstawie swoich legitymacyj kupu­
ją tanio nasiona, a ro; ó, nabywiją za 
cenę skali lowaną w zakładzie keiążąt Lu­
bomirskich.

Plan rozbudowy mia-jta przewiduje na 
przys-.łość powiększenie w trójnaeób pola 
ogródków na Dębnikach, a są też projekto­
wane nowe ogródki w szerokim pasie ziele­
ni, otaczającej wielki Kraków.

Czymoźna hodować królika wmieście?
(tp) Kraków, 4 sierpniia. Królik odzna­

cza się wislką rozrodczością; d»je smaczne 
mlęeo I ciepłe futerko. Hodowla królika w 
mieście Jest bardzo łatwa w związku z ta- 
nleip Jngo utrzymaniem. Ponadto królik 

niewymagający co do pomieszczenia. 
Można go trzymać w większej lub mniej­
szej naczcr a rawet w I n * .

lecie jest pełno traw. wierzbiny i  in­

nej zielem. Każdemu m (nwczuchowi łatwe 
zdobyć ten wszędobylski pokarm dla kró­
lik)!. Pokarm ten nic nie kosztuje. W  go- 
spiidŁ ustwie kuchetnnem pełno jest w lecie 
ob iadków z warzyw, wystarczy wymienić 
odrzucone liście z kiipusty, kalarepy, mar­
chwi Itp. Jest to dc knały pokarm i  przy­
smak dla królika. Nieetety w jakże wiel­
kiej liCTDie gospodarstw inchenuych od­
padki te marnują e;ę całkowicie. Tą wła­

śnie „  elęnią można królika chować przeć 
całe lato'aż do pńżnni jesieni.

A  jakże w zimie. W  każdem gospodar­
stwie domowem codziennie prawie spoży­
wa się ziemniaki. Po ziemniakach pozosta­
ją obltrzyny. Byłoby niewskasaną r/*czę 
dawać kiólikom  obierzymy w lecie. W  o- 
kresie zielonej paszy okierzyny ziemnia­
czane dokładnie oczyszczamy wodą I eii- 
■ _,my Je na tłońk, u, aby uniknąć pleśni, 
jiierzyny można również suszyć w piecu 

kuchennym lnb piekarskim. Gdy już obie­
rzy ny są całkowicie wysuszone, wl laaamy 
jo  do worKa papierowego i zawieszamy w 
r:zei\ lewnem suchem miejscu. vV tęn spo­
sób spreparowane obierzyny zawierają o- 
koło _ 60*/» węglowodanów, lu°/» proteiny,' 
nrawie 7% teuszcziu i pranie 5°/» białka. 
Tak wartościowych elemen/tów odżyw­
czych w obierzynach nie wolno niedoce­
niać. Tak więc w lecie bez najmniejszych 
kosztów przygotowujemy zimową spiżar­
nię dla królika. W  nimie parzymy obierzy- 
ny w gorącej wodzie, dodając nieco soli 
lub nasion pokizywy, otr^b i od. adków 
kuchennych; tych ostatnich nie brak rów- 
™ i  w zimie. Po wygotowaniu wspomnia­
nej mieszanki otrzymuj, m y miękką karmę 
chętnie je d y n ą  przez króliki. Obierzyny, 
można również podawać, nie gotując lcL, 
s tylko parząc gorącą wodą. Obierzyny 
zieani aczane działają korzystnie na two­
rzenia się tłuszczu I mięsa.

Hodowla królika w obecnych wojennych 
czasach Jas* ze wszech miar zalecana ze 
względu na tanie, a jednocześnie pożywne 
wvźywięnie rodziny Nin zwlekajmy więc 
z nabyciem pary królików. Już po miesią- 
c można otrzymać pomiot złożony z 8 
sztuk, wesoło biegających po ogródku i 
karmiących się nic nie kosztującą zieler ią.

“omyślmy o ziołach JeKarskich.
(tp) Kuków, 4 sierpnia. To, co nic nie 

kosztuje, nie jest nic ™’artel Ti .kie utarło 
się przek nanie wśród ogołu odnośnie do 
Skromnych ziół, które rosną w naszych 
grodach, pod płotami, na ugorach itp. Mi­
ja  się to z prawdą. Lały -'.er, , ziół przed- 
st.wla w tubie ogromne wartości leczni­
czo Wobec tego, że o lekarstwa spreparo­
wane chemicznie jest bardzo trudno, wo- 
1 ec tego, że lekarstwa te sa dziś bardzo 
kosztowne, i że często, trudno je  otrzy­
mać — musimy z konieczności zwrócić u- 
wayę na naturalną aptekę, która kryje się 
w przyrodzie pod postacią nic mezniacją- 
cych na pozor roślin. Weźmy dla przykła­
du pozie jkę. Listki jej posiadają własno­
ści lecznicza. Napój z poziomki nietylko 
gasi pragnienie, leczy również astmę i ka­
tar. Kto cierpi na biegunkę lub kamienie 
żółciowe powinien pić dużo herbaty z li­
ści poziorąkowyęh.

A  tarnina! Piśmie wszędzie po brzegach 
lasói i w żywopłotach. Herbata z tarniny 
jest doskonałym środkiem przeczyszcza ją­
cym. Marianka umożliwia nam sporządze­
nie wywaru, który ocs” szcza krew. Her- 
bata z marzanki działa leczniczo przy za­
warciach żc.fądiKii, cierpieniach wątroby i1 

żółtaczce. Zaleca się również pić herbatę 
z marzanki przy złem samopoczuciu, me­
lancholii i bisteiji. irzozę zna również 
każdy jako środek do pielęgnowania wło­
sów. Ponadto herbata z liści brzozowych 
działa skuteczn.e przeciw artretyzmowi i 
puchlinie wodnej. Herbata z kory brzozo- 
wej oddi je  także dobre usługi przy zim* 
nicy.

WESOŁY KĄCIK.
Łatwo rozpoznał.

(ApJ —  Dziś złapałem cbieaięć much, oimia 
(amców i dwie samiczki.

— A jak właieiwie rozpoznałeś?
—  Foprostu ośm siedziało na flaszce piwa, S 

dwie n. lustrze.
Telegram.

(ApJ —  D< widzenia kochany, gdybym jnho 
wieczór nie wróciła, zadepeszuję.

—  Wiem kochanie, czytałem już depeszę, wypa­
dła ci z torebki.

U fryzjera.
(A f.- Do zakładu fryzjerskiego wchodzi per n 

młodzieniec i prosi o ogolenie go Fryzjer na 
dlii mu twarz i tak zostawił, obsługując inm h 
klientów Zniecierpliwiony młodzieniec pyta, o!:i 
czego musi tak długo czekać?

—  Proszę mi wybaczyć — odrzekł fryzjer — 
ale chciałem zaczekać, aż pauu wyrośnie b-oda.

Pocie izył go.
(Ap.)’ —  Wyobraź sobie, pc gir ałero się z toną 

i ten st z nią nie żyję.
—  To nic, pociesz się, ze ja także nie żyję z żoną.
—  Jakto? Czyś się rozw.ódł?
—  Nie, tylko jeszcze nie ożeniłem się.

Wyjaśnił.
(Ap.)' —  Czy nie mógłby mi prn wyjaśnić, o ja­

kich to idjotach jest mowa? Czy to są także mies r. 
kańcy naszego miasta?

—  Naturalnie, to są tacy Indzie, jak pan i ja.
Rozumny gospodarz.

[Ap.) Pevien Szkot wydzierżawił łąkę jako past­
wisko dla koni, Na łące umieścił on napis: 
konia z krótkim ogonem 3 pmsy, zaa zs kot. i a 
z długim okonem A pensów '.

Zapytany ^tłuuiacz>i że koń z krótkim og ' 
nem musi o~hdy spędzać pyskiem i przaz ten ci ; 
nie moż > jeść. Koń .latomiast z d us im ogonem 
odpędra owady ogonem i pasie się bez przerwy.

Rólnica.
(Ap.) Jasiś zai iany jeeomość trzyma się latarni 

i przypatrując się przejeżdżającemu samochodowi, 
powiads:

—. Te bestie samochody, to d  mnją łeb! Jak im 
wieją A litrów, to pędzą 100 kilometrów na godzinę^ 
a człowiek po jednym litrze nie może się ruszać..,
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Od d n ia  4  do  d n ia  10 s ie rp n ia  1 944  r . :

APOLLO Tomasza 11
8 D i S Ł JC l SIĘ OMYLI

P au l H artm au n , Leny M a ren b ac4'

W A N D A  Gertrudy 5.
LA HAbaNERA

Z a rah  L e a a d e r ,  F e rd io a n d  M arian . 
PocząUcl so an só w  o godz. 13 15 i 17- 
V  n ied z ie l*  i św ię ta  o godz. 10 .30 , 13, 
_________________ 15 i 17.__________________

SZTUKA ś w .  Jana 6 .
LISTY MIŁOSNE

L u ls  T re n k er , C arla  R ust.

ATLANTIC Stradom 15.
KR dl TYGRYSÓW

C h a r io tte  S u sa , Ivan P e tro v isch .

UCIECHA Starowiślna 16
POŻEGNANIE Z MIŁOŚCIĄ

Olga T sch ech o w a, P aul B ild t.

STELLA I.ium.-z 15.
KAWALERSKIE GRZESZKI

T h e "  L 4ng en , L ucie  E n g lisch .

P o c z ą tk i „ean só w  «  dn ie  p o w .z e d n ie  
* »dz. 14 .3 0 , 16 .30  I 18 30 W n  ed z ie le
I lwięta o et Iz- 11- 14 30. 16. r0 . 18.30. 

P o  ro zp o c z ę c ‘u  T ygodn ika  w stęp  
raibron.on,

ŚWIATOWA PANORAMA

. F t T O P L A S T I K O r
Kraków, Szciopańika S

od d n ia  5— 11 s ie rp n ia  1944 r . :  
H O k i n  I MALOWNICZA OKOLICA. —  

TEATR PASYJNY-

hP Id Y  T T f a f f l

>nu/t K
N E B I C

l y r to la i e .  s z a ty  k o m b in o w an e  tró jd z ie ln e  
p o le c a  W S T A W O W Y  

K rak ó w . S to ro w lf n a  85 . w s ie n i n a  p raw o

P . w lM i«m l> ariaóaw

UWABAI UWAGA!

Niebywała atrakcja.
W y sta rcz ą  w am  n a z w isk a

Kazimierz TUREWICZ 
Tadeusz PI LESKI 

Fred RELIM 
Kazimierz SYSKA

W y stę p u ją  co d z ien n ie

w RESTAURACJI
„Pod Starą B^łną"
Kr a k ó w , u l . k r a t " w s k a  n r . i s

(W ejście  z b ram y .)  
od  godz. 16— 20, a w n ied z ie lę  od 

godz. 13— 20.

Wilnu po—dy
K ogli i  ,r fu . n a c ji  z  p raw em  z a rząd u  
n a ty c h m ia s t  p o szu k iw an y . Zgl . S .u ro  
O glosii ‘ K ra jn a , K raków  Adolf H itlci - 
p la tz  4 6 . pod  ..A p tek a  pod K ra k o w e m " , 
•z to w c k y n a , u czc iw a , s p o k o jn a , m ile j 
pv r ie rac b o w n o śc i. b a rd z c  „ob i te g o ­
tu ją c a ,  m o g ąc a  w Kazać s ię  dobrem !
p o le c e n ia m i, p o trz e b n a  do sam o d z ie in o - 
go  prom ad  ia g o sp o d a rs tw a  „orno «e- 
go  2 o s ó b .1 K rai.ow , S zew sk a  U .  S klep

Miejskie teatry lwowskie.
M ie jsk ie  te a t ry  lw o w sk ie  *ą czy n n e  w  d o ty ch c z a so w e j fo rm ie  w  Inne] m ie jsc o ­

w o śc i. W s z y  v p o lsc y  1 u k t , in s c v  i n n k j v z a ł o g i  zg ło szą  sie. w  k ie ro w n ic tw ie  
(A u fto u g s tab ) ce lem  lo h ra  lia  wyn m o r z e n ia ,  k ari ty w n o śc io w y c  i I p  e k iz u  k w a- 
t ° n  .taow ego . U k ra iń scy  i p o lscy  tru n k o w i, o r k ie s t r  te a t ró w , k tJ r z y  z p o .  
w i  u  « w »  n a c ji  <ą b ez  z a ję c ia ,  luOgą s ie  ó w n ie ż z g ło ;  5 n  k l"  < wm lctwie M iej 

s  icn  te a t ró w  lw o w sk ich  w  H a M a M e ilu i ig  P ro p a g a n d a , K ra k a n , K Itip p e rm ark t 4 .
Aul a n g s ta o  d o r  S td d tU c h e n  BOhnon Lem oorg

P rz e jm ę  p o sa d ę  r  spodyn i w in te l ig e n t­
nym  d mu do je d n e j  łu b  dw u o s „ j .  
! ’m lę  szyć. o f e r ty :  G oniec K rak , K ra­
ków . „N r. 4 2 7 ,: ■
S zy ję  po d o m ach . M ogę pom óc w go­
s p o d a rs tw . Z g to sz.: G tn ie c  K ra k .,
K .ak ó w , „N r. 4 2 7 3 " .
G - ^ o d , . ! .  h o te lo w a , lu b  re s ta u ra c y jn a ,  
e n e rg ic zn a  .u ry ro w a n .  p o h u k u je  po­
sa d y  z a ra z . Z g tosz. du G ońca Kraik., 
K raków , „N r. 4 2 8 2 "

Kuąna nluruchmmBicI
K upno pac~el l dom ów  w c e n tru m  K ra ­
k o w a i o k o lic y  p rze p ro w a d z a  szybko  i 
sp ra w n ie  L o k a ta , K raków , M ik o ła jsk a  3, 
t e ’el un D3 0 . 4 1 2 4
Kupią dom en je d r  od z in n y  z o g ró d ­
k iem  n a  p  zedT tticsdu , lub  w  o k o lic y  
K ra k o w a . Po .red n ic tw o  w y k lu czo n e . 
Wy -zsrpu  ąi szcz e g ó ły  p o d a ć : G oniec 
K rak ., K raków , „N r. 4 1 7 7 " .
Kuplę p : c e lę  300— 400 s ą ż n i ,  m ie jsc o ­
w ość o L o ję t t P o i re d "  e tiw ) w y k lu czo ­
n e . S zczegó ły  p o d a ć : G on iec  K rak .. 
K rak ó w , „N r. 4 1 7 8 " .

tlinwlat cil>riKh»m»ści
Dom, 12 u b lk a c y j ,  n o w y , o tro p y  b e to -  
n e w t  b lisk o  tra ra w a ju , o k a z ja -  P a m e ­
le  w f ó i i y c b  m ie jsc a c h  i m  , d , 
s p rz e d a :  B iuro  „ W la s n a -S tr z e c h a " ,  K ra 
ków , A d o ll-H itie r-P la tz  10, 1. p .  o fic . 
T i lc fo n  1 5 8 ? '. .  3 8 6 7
Dom -b ik a c je , -  P rą d to k u , s p rz e ­
d am . W iadom ość  K rak ó w  ł  a ra  O lsza, 
u l M ieszk a  B jc z u a  6  m . 2 . 4 1 7 5

Kupni

ty to n io w y . 5 77k
Knchoi k i ,  lu b  pod u tb e n n a ,  u m ie ją c a  
g o .o *  tó , p o trz e b n a  od z a ra z .  W iado­
m o ść :  K iuków , P rzem y sk o  3, n i. 15. 
In ży n ie ra , w)i - ta jąceg o  j ę z y k i e r  u ie -  
m iecK im  i p o lsk  m p rzy jm iem y  n a ty c h  
m ia s t.  Z g ło szen ia  w  b iarz i i irrn y  E. 
W a rh r  £  Co K raków . S ta ro w iś ln a  7 8  II. 
o d  godz. 10— 1 1 -te j. 4 2 7 6
•g ro d n lk a -p s z c z e la rz ?  sa m o tS Jg o , p r z e j ­
m ę. U trzy m an ie  i p e n s ja .  K ozłow sk i, 
K roków , W iCloa 5, te le fo n  1 6 2-76 , 
W ychow aw czyn ię  d o c h o d z ąc ą  m iłą , czy­
s t a ,  d r  4  m ie s ią c  snegu d z ie c k a  p o sz u ­
k u j "  W iad o m o ść: K rak ó w , S ta r ' w iś ln a  
2: sk le p , g a la n te r ja .  B a rb a ra  Kom eti-
d e ra . 4 1 6 3
P o sz u k u ją  f ry z je ra  m ęsk ie g o . K raków , 
S ta ro w iś ln a  1 2 . 4 1 9 6
P o m o /u lc j  d o m o w a z “ to w a n ie m , i - 
t r o e b r a  od  z a ra z .  K raków , Dłu„.> 3 3 '1 0 . 
Cz. la d n lk a  sz ew sk ie g o  o ra z  pa -n l_  u- 
m ie ją c e j  szy ć  n r  m a s z y r ie  p o sz u k u je  na  
dobry  .a  w a ru n k a c h  L e śn ia k  S t., Kr - 
k ó w , u l .  M e ise lsa  7. 4 0 6 2
Poszukuję s łu ż ą c e j  z g o to w a ń ,e m . Zgło­
s z e n ia :  W alk o w iń sk a , K rak ó w -D ęh n ik i.
K, nek  15 . 4 0 ) 2
Stanotyphtko pc IskÓ .-B iem ieika, s i l i  ty l­
ko p ie rw sz o rz ę d n a , p o sz u k iw an a . F -a -  
kó" W ielo p o le  3 , m . l a  A pteczny Dom 
H ar lowj 41 6 4
Di f e h  i  o ti  ró w  do  LKW p o sz u k iw a ­
n y c h  z a ra z . P o sa d a  p rzy je m n a , s ta ła .  
7 » to sz .:  G oetoc K rak ., K raków , Nr. 
4?T3
S łu ż ąc a , ,u b  d o chud  ci , p o trz e b n a  od  
z m a z  K rak ó w , u l .  Z ie lo n a  19 , m . 5 .

M aszyną ao  szy  ię u p .ę  z a ra z . K ra­
ków , Z w ierzyn : uka  9*1. 
Z e g o t .a ls trz - ju b ilo r  kup u  e C. Ctrwil-kow- 
s k i ,  K raków , OiOTjańska 3 . 4 1 7 0
Kupię p ia n in o , d o b re j  m a rk i ,  o ra z  j a ­
d a ln ię  Z g l.: t t l e f o a  159- 5 . 4 2 .8
U b ran ia , sp o d n ie , m a .y n a rk i ,  s u k n ie ,  p ła ­
szcze  m ę s k i!  i d a m sk ie  k u p u je  k u p  i 
S p rzed aż  U żyw anej Odzieży K a k V v  p l. 
D o m in ikańsk i 1, t I 1 6 4-19 . 306 8
K upuję a ia ia ty  fo tp g T a.iu zn e , k ry s z ta ­
ły. ib razy  d o b iy c h  m a la rz y , s re b rn e  n a ­
k ry c ia . eg a rk , m a r k ę * ' ,  fu tr a ,  o raz  
rń żn t u ż y w a n e  rzeczy , ■ K rak ów -P udgó- 
rz"  Z am o jsk ieg o  6 9 , m  5. 2 2 4 4
M ebl* u ż y w a m , Ku* ’je z a ra z  g r ów k o - 
wo. H ala  M eblow a, K raków , G ro d zk a  5 " ,  
S k lep  kup jo i s p iz e ó ’ ży u ży w an y ch  rz e ­
czy , K raków , jw  F :z " ż a  7 . k u p u je  s> - 
tó w kow o u ży w an e  u b ra n ia ,  b i il iz n , p o ­
śc ie lo w ą . k o ce . k ilim y  i in n e  ła d n e  
rzeczy . 268L
s re b r o  s ta r e ,  p o tam a n e  o ra z  (aso n o w e  
k u p u je  i p łac i a u w y ż s z e  ceny  firm a, 
G a je w sk i K raków , u l. S ta ro w iśS n a  26 . 
P o s in k u ji iu te r ,  l isó w , sp o d ó w  fu tr z a ­
ny ch , k o łn ie rzy , w sz e lk ie j g a rd e ro b y , 
b ie liż iiy , pośw leli, k ilim ó w , dywi lów, no 
r^ u t e n tro k o m is " ,  K rak ó s G r .„ z k a  9. 
P o trz e b u jem y  m aszy n  „ S i-  s e ra  , m a ­
szyn  p isa rs k ic h , p u te to n ó w , p ły t. s re b ra ,  
p la te ró w , k ry s z .- tó w , p o rc e .u n  , fo to  
a p a ra tó w , w a l i /  —  „ C e n tro k o u fis  ‘ , K ra- 
k i w .  G iu d zk a  9 . 3 4 7 3
Kupię m a » /y n ę  do sz y c ia , ew en tu i ln ie  
s a m ą  g łó w n ą  lu b  sjiód 8 ' i ł ó w  Z ybli- 
k iew iczn  5 , m. 3 2  U  p o d w o rc a  u  le ­
wo, p rzez  g a n e k ). 3 6 2 6
P ia n in o , lu b  fo r te p ia n  k r ó ts . ,  k u p ię  z a ­
raz  Z g ..: G on iec  K rak ., K rak ó w , ,.N r. 
4 0 7 9 " ,  lu b  te le fo n  187-17 
Kup.ę u ż y w a n ą  g a rd e m b ę  1 la n e  rze c z y . 
K ra ltów -P udgurze  Bet u a rs k a  20 , m . 8, 
of cyny , o d  godz. 7 -m ej w iecz . 4 0 » 9  
M aszynę ao  c z y c ia , k u p ię . K raków , u l. 
B llch  6 , 13. 4 1 1 8
Kol Iry  Je d w a b re  n u  K raków , Sw. 
M urka i ) ,  r ó g  F lo r ia ń s k ie j ,  Sklep 
O braz sp rz c d a s i  n a jk o rz y s tn ie j  W aw r—■- 
c 1'  K raków  W iśloa  9 . 4 1 3 9
K upujo  o o raz y  z n a n y ch  . y s tó w  p o l­
s k i !  — p ła c i  so lid n ie  W aw rzeck i, K ra ­
k ó w , W Sima 9 414 0
Klub skór7wUy k u p i:  K n k ó w , 4w. M aik u  
19 , m g  t  lo r ja ń sk i  ej, T a p ic e r .  2270 
Jtupu jo  u ży w an e  u b ra ń : . .  ..lek k ie , k o ­
s tiu m y , p ta sz c z e  le tn ie  i l im o w e , o b u ­
w ie, b ie lizn ę  a p a ra ty  fo to g ra fic z n e  In­
s tru m e n ty  m u zy czn e  i p. r z e .z y .  Se n  
ku p n a  i sp rz e d a ż y  u ż y w an y ch  rzeczy  
K rak ó w  " ta ro w iś ln a  5 2  4( I
F u tro  d a m sk ie  ja s n e ,  w ie, :h m a te r ju i  
z k o ln ic rz c t"  f_ . zaay m , ty lk o  w p ierw - 
sz o iz ę u n y m  s l^ u ie ,  k u p ię . Z g l.: G oniec 
K* ak o w ek i, Kl a- ów  ,,N r. 4 0 5 5 " .  
K a in o n y  ry k o to w '., k u p ię . K reków , ut 
1  t r k o w i  1 m . 3 4 1 9 4
W ózek d z ie c .ęc y , g łęb o k i, w  p ie rw i zo 
rzęd n y m  o t a i e  k u p ię . W iedom oSc: 
K rak >w Sw. T o m asza  32, f ry z je r .
Kuplę k io sk , lu b  w y d zierżaw ię , w  . "  
b tA n  m iejscoi. Z f lo s z .:  G oniec K rak 
K ia to w . „N r. 4 2 7 4 " .

P im !  w iiukiijB
P o lk a , s a m o tn a , 'i t e t ig e n tn a  3 0 - le ts ia ,  
ptyr Wodzi sa m o d z ie ln i.  p ’ spodar«  wo 
d o m tw c  ty ko  u k u ltu ra ln e j  n a  p ro w in ­
c j i .  Z głoszą a : - B iu r o  „  's z e .  K ra in a , 
ł b a  tów  A do n -H L tle r-P latz  4 6  ■

.M a r ia " . 4 2 4 7
Fryzjar d a rn sk 1 s i ła  b . d o b ra , p o .ru -  
t a t 'e  r  Mly, lu b  w y d z ie rżaw i a lbc  przy- 
• t ą p l  do  sp ó łk i  u rzą d z o n e g o  z a k ła d u . 
Z g ł.:  G o n ie  Kra’/  K rak ó w , „N r. 4 1 6 0  
Z d ro w a , e ie rg ic z n a ,  b ezw zg lęd n ie  ucz- 
tiiw a, w tH e  w ie k u , p o sz u k u je  ( r a c y  
Z ta d o sk o n a łe  k u c h n ię  i w s te lk ie  r r a -  
c e , o d to n z  ice  w z a k re s  g o sp o d a rs tw a  
d c jn r t  Lub. d z iec i. C h ę tn ie  o k o lice  
Kra^.o-y i. Zgtosz : G oniec K ra k ., Kro- 
kó t, „ N r . 4 2 0 5 " .
•o u p o a y n l k i e t w n i c - k a ,  z w y k sz ta łć*  
j  «n t i ro cz n ą  p ra k ty k ą  p ro w n u ż e n ia  
i n y r 1 zm ie ń ' p o s  udę n .  KraL.‘w, od 
z m a z . Z g to sz .: G oniec Kraik., K ra k ó w , 
lir. 42 JO

Spnodaż
Z n g a rm lz trz -Ju b ile r  p o le c a  C. C bw 'tkow - 
sk i, K raków , F lo r ja ń s k a  3 . 1174
F irm a  S t. C hw llkow sk l 2 ik , 4 z e g a r ­
m is trz o w sk i p o d  A rk ad am i, K rak ó w , K ra­
kowi na 1, p o le c a :  b iż u te r ję  w y ro b y  g ra ­
b in ę  i ró żn e  pi k ty cz n e  ip o m in k i, o /a z  
w y k o n u je  w sz e lk i n a p ra w y  -e g a rk ó w . 
A p a ra t fo to g ra fic z n y  „ V o ig tia n d e r“ , 
m ało  o b razk o w y , ś w ia tło  3 ,5  — n a j ­
n ow szy  sy sU m , o k a z y jn ie  6 p rzed am . 
K raków , u l. P ati.ińsika 3 m . 4  4 2 2 7
M aszyna Jo  p isk n ia  ira lizk o w a, p ie rw ­
sz o rz ę d n a  m a rk a  s ta n  o k a z y jn ie  z a ra z  
dc sp rz e d a n ia . Zgtc z : K rak ó w , u l. 
B llch  4 , m . 10.
W .ąktTS i l t ś f  zda tay e  d la  ce ló w  o b ro ­
ny  p r z f iw lo tn ic z e d ,  bl»». m y c h  wi d e r, 
n a i .c h m ia s t  żu s p rz e d a n ia . H e r ta a n  
B rieg e r t, Kr k ó w , R o m an o ts .cza  5 - 7 .  
Koza sa a J jc js k a , m leczn » . o r a z  k ró P k l, 
o k az  r 'e  ra ra z  do sp r e d a n ia .  Z g to sz.:
A je ile ja  S ic m ia n a r s k ie g o ,  Z ak o p an e ,
K rupów ki 2 9 . 5 79k
F u tro , łap k i pi r s k ie ,  , m o d n e ,' 'ładne , 
o r —  spód  'u t —s n y . s j f z e d a m .  K raków , 
R e to ry k a  5 , m . 4 . 426 6
P iękny  dy w an  p e rs k i j  .4 0 X 1 .8 5  m, 
s r 'z c d a m .  K rak ó w  P a n tlń sk t 2 /1 5 . 
F u tro  m jsk  e, w ie rzch  popi la ty  kał- 
n ie rz  p c .s k  s p ó d  p iżm ak i, s ta o  pierw - 
s z o r ie d n y . b łam  b r /u s z k  p tżm akow e 
l is a  ru d e g o  i p e le r» a k ę  z l is a  ru d eg o  
6 p rz rd a m . K ra k ó w -P rd g ó rz e , N adw iślafl. 
s k a  b 4 2 7 7
F u tro  m ę sk ie  i c e a lt—m o w ę, sp rz ę t urn 
K r»4uw , S t ir o w iś ln a  6 4 , m . l u .  4 e 3 0  
F u tro  p e rs k ie  . w y d ro w e, o p rze d a m . 
K raków  S tap o w iśln u  n a  1 1  10. 4 a8 1
P o rto p ia n  cz a rn y , k .ó tk l ,  m a rk i  .BB- 
se n d o rfe r ’ , w b a rd zo  ^ obrym  s ta n  . do 
sp rz e d a n ia  K rak ó w , u l R m żus 7 /6 . 
M aszynę jtry ta  i ir g - .r a ,  o k a z y jn ie  sp rze  
d am . K raków . K rak o w sk a  39 , tg 73 , 
I. p ., o f ic y n a . 4 2 9 0
T ap czan  dw uosobow y p rze ó a m  K 'a k ó 'v  
nl. D ie tla  3 1 . m  6 " 911
■ o n a p la n  „ P e t r a f " ,  p ly la  p i  I c e m a  
ta n io  ip rg e ó a m  0/" I d  i : K ra tów  pl. 
S to la rs k i ' 1 3 , m . 1 0 . p o  go d z . 18 .

O braz) dyw any , k ilim y , k ry sz ta ły  a n ­
ty k ,. 'S p rze d a ż  —  ku p n o . S a lon  „A n­
ty k i, K ra.tów , S tra d o n  18, e t. 2 0 5 -8 3 . 
P ła szcz  z im ow y, a a  w a to lin ie ,  g r a n a to ­
w y n a  16— 1 8 - l.tn ie g o  c h ło p c a , sp rz e ­
d am . K rak ó w , H elc ijw  3 , p a r te r ,  n a  
-rw o . * 2 9 3
L ogorytm y 4 -c y f r  we w y sy ła  za  z a lic z e ­
n iem  „ L iw o c z \‘ J a s to  f lo r lie s a  14 . —  
C e n ; z l. 6 ,— . 37Pk
K siążk i, z b ió r * ) 0  to m ó w , ry jk u  rz a d ­
k ie  : * e  ,ac d z ie ła , ta n io  sp rz e d a m  w 
c a ło śc i,  k g te s z .:  G oniec K ra k ., n r a k ć w , 

,N .. 4f>2k".
Maszyn, do szytcla, w  t j t^ y ra  s ta i . .e ,  
o raz  sk rz y p c e , do  sp rz e d a n ia . T riado- 
m o ść . K rak ó w , u ' ,  św . S e b a a tja u d  30 /6 . 
s p rz e k a n  b a ; J ; .  d o b ra  w y jazd t v ą 
u p rzą ż  n a  p a rę  k o n i. W. D uw alo , S toF  
w in y  n r .  d. 9 6 , p o c z ta  1 t to e j a  k o le j. 
K ry n ic t .  5 l6 k
W ork i, s le n n .k :,  p tó tn o  ta p ic e rs k ie ,  sż ty - 
w nik i k ra w ie c k ie  to rb y  te c z k i, szn u ry  
ed w ab n e . o .a z  ró żn i g a ,a n * " r l ę, p o le c a :  
am roż , K .rk ó w , G ro d zk a  2 1 1  

S zkółk i w B ron is-uW ie, p . lo co , o » . e ;  
k ra k o w rk i,  w y p y ta ją  do le tn ie g o  sa d ze ­
n ia  t ia n e e  t ru - k a t . e k ,  b y lin y  I ro ś lin y  
c e b u lk o w i w b o g a ty m  to rty w .b n c ie  —  
P r z ^ m u ją  zam ó w ie n ia  t a  d i .c w a  I k rze ­
wy do je s ie n n e j  w y sy łk i. C enn ik i n a  żą ­
d a n ie . ? 6 9 k
u o a ra  lo k a l a k :'ż n y ,  cyw m y  m a k a ty  
nt "żack ie - K rak ó w , Br ick a  6 , f irm a  
Ł ajn .zy ń ek 1, ?"0
T a p c z an , d w a  fo te le ,  c z te ry  k rz e s ła  w y ­
ś c ie la n e ,  S frz e u a m  K r a b  n.', uL  I ‘ I- 
s e l s a  8 , m . 4 . 1 7 7 3
O brazy l s p r  ■da-' —  K upno —  O cena i 
L. W iad ro w sk i, K rak ó w , F lo r ja ń s k a  7 , 
w p odw ori u. 177 8
M eble: S y p ia ln ie , ja d a ln ie ,  g a b in e ty , 
r ’ in e  m eb le  p o je d y ń c z t ,  u ży w an e , p o ­
le c a  u k a z y ju ie  H ali M eb,aw&. Kr 'k a w , 
u l. Grod: k a  5 9 . 24t>5
S p rz ed a je m y  ta n io  u ż y w a n e  u b r a r l j ,  
p, .oz b ie l iz n ę  p o śc ie lo w a , k o c e , fi-  
r  in k i. k u .m y , o ra z  m oe  tao  te  rzeczy . 
K rak-W , t r i .  K rzyża 7 . S k lep . 2 6 8 7  
‘ s k ry ć .a  s to ło w e , s re b rn e  p la te ro w e  i 
a ip a k n w i , r  ie td z e w n e  n o leca  f irm a  Ga­
je w s k i.  K r ;k 6 w , n t. S ta ro w iś ln a  26 . 
S p ic ed a m  ok z y jn ie : s z a fę  k o m b irc ” "!- 
n ą . s e rw a n tk ę ,  b io tio te k ę  b iunka, lóż- 
a  tap c z a n , p o * ce !an ę , s ia tk i ,  o b raz y .
Kt utóv K rak o w sk ą  35 . K upno —  s p rz e ­
daż m eb li. 3 0 6 5
F o r te p ia n y , p j /u m a  —  s p rz e d a ? , In  pno, 
z a m ia n a . —  S kład  F ju te p ia n ó w  H eleny 
S m o la rs k ie j ,  K raków  Si w k o w sk a  4 
T a p c z an y , o to m a n y , m a te ra c e ,  s p rz e d a ­
je  sk ła d  to p ic e  s t  i. K raków . Ki i  ’W 
s k a  2 9 . 3 5 4 8
" z i z y n i  k ry ją ,  S in g e rą  i p ia Ą iio , sp rze- 
dam  K aków , -Ciele, k a  3G, p rz e c z n ic a  
M o g ilsk ie , tw w onek d o z o r"y . 3 b u l  
M aszynę t . ;m s k ą  do  sz y c .a ,  k ry ti  Sin- 
g e rn , 5 -sz u tra d k o w ą , w  bai-lz- dobrym  
s ta n iu , sp rz e d a m  tan ie  n a ty c h m ia s t .  K ia  
ków , B rzozow a 2 0 . m , 7 , II p . od  9— 12 
i 6— 9 . 3 6 2 7
T a n ia  w y tp rz e o a ż  d rew n ia k ó w , s z n u i .
I  y ,  sp a d ó w  a rty s ty c z n y c h , snd  it*. w 
L w u w ian k u in  3 0  p r o r  r a b a tu .  F irm a  

S z c z ep k o -T o ń k o "  K r tk ó w  H e l i  T a r­
g o w a  22 3 7 ,19
F u tro  sealsk iu to w e , P e tz o td i .  _iól w c ę- 
te, p a l 'c  g ia n a t ,  r o to  'wy m a łe , s p rz e ­
d a :  Kr .k ó w , C z a rn ieck ie j-"  l  m  1. 
B rę c ze iy  s z a r e ,  m ary u  a rk ę , u b ra n ie  po- 
p i e l i te ;  b rąz o w e  w  p a s y ,  z ie lo n e j sp rze-
0 a K raków , C za rn .ec ln o g o  8 m i .
F la sz  c i .  u b ra n ie , o u k n lę , b u c ik i, I ot- 
d rę , s e rw is ,  sp rz e d a m  K raków , Lro< z- 
La 4 7 . S a lep . 4 0 5 7
W ózak i p o r to w y , o k a z y jn ie  sp rz e d a m . 
K raków , K ro w o -e re k a  3 0 , m 7  4 u ó 6  
C io iak i b a rd z o  ta d n e , s e a l s k m j ,  łap k i 
k a ra k u ło w e , sp rz e d a m . K rak ó w  F dgó- 
■ te  B e d r ' r s k -  20 , m . 8 , o lic y n y , o g lą ­
d a ć  od  7 -m e j w ie c zó r . 41  0
S nę ' r a  m asz y n ę , 31 K 15 . m o ż e  być  
do s k ó r -  s p r ;  d am . K rak ó w , S z lak  
8, m I I  4 1 0 2
Do izycio  m a  z y n ę , w b a rd z o  dobi m  
s ta n ie ,  s  , :edam . F ra k ó w  s z la k  8 /1 1 . 
M aszyną S in g e ra , z a r a r ,  ta n ie  sp rz e d a m . 
K rak ó w , św . J a n a  3 m . 8 , Ml. p. 
M aszyna  do  s z y c ia ,  pó lp  e r t c i - . 1 w  i 
p a te fó n  v a rc  o  ta n io  s r r z td a .  K rabów , 
K az im ie rza  W leU riego 8 2 , m . 3. 4 1 1 3
M aszyną k ra w  e c k ą , d o b rą , s p r z t  » ; 
K ;;k ó w , S z lak  3 1 , m . 7  o f ic .  4 1 1 4  
' i a t c r a c o ,  tó żk u  p o ’o w “ le n iw ie c , ló - 
. e t t k o  d ” 'e c .  ą w r a a  K rak ó w . ś W .k ia c  
k rb , ró g  F lo ii tm s ś ,e j ,  T a p ic e r .
F a tc fo n  e le k try c z n y  w  sz a f ie  z e .w z m  t -  
n iec z e m , o k a z y jn ie  s p r ie u a m  K raków , 
F lo r ja ń s k a  15 , m  .4 , go d z in a  d o w iln a  
O b r a z y -  s p r "  ’ ż , f u p r c  tac h o w a  b e t  
p ła tn a  o c e n a . K rak ó w  ul r o b z o w c f i  8, 
S a .o s  o b ra /o w -  41 31
• b r ą z y  w y b itn y ch  a ą ły s tó w  w w ie lk im  
w y b o rze , n a jp rz y s tę p n ie js z e  e e n y . T .a- 
Y' ;e c k i ,  K u k ó w  W iśln a  B S p rzed aż , 
ku p n o , o c e n a . 4 1 3 5
O brazy  n a jle p sz y c h  a r ty s tó w  p o lrk ic h , 
Y .';w n eck ii, K rak ó w  W i l n a  9. S p rze ­
d aż , o c e n a , k u p n o  4 , 38
M aszynę d c  _ / c .a ,  S in g e ra , g a b in e to w ą
01 az  m ęsk ą  S in g e ra , s p rz e d a m  z a ra z . 
K rak ó w , S balec: ■ 1, m . 3 . 4 1 6 6
W tlo n y  o ra z  w iz e lk le  a r ty k i ty  ś iu o « e :  
K ra \_ w  S ta ro w iś ln a  3 7 . U p in en ie  w e­
lonów  n a  m ie jsc u . 104 8
F irm a  J u b ile rsk o -z eg a rm lu tiz o w sk a  J . Ga­
jew sk i K raków , 'I. S ta ro w iś ln a  " b  p o ­
le c a  b ’ż u te r ję ,  -ó żn e  p ra k ty c z n e  w y iu b y  
s re b rn e  o rt z p rz y jm u je  r e p e r a c je  z e g c .-  
k 'w .  -5029
P a to fo n  e le k try c z n y , zm ie n ia c z , do 
s p rz e d a n ia .  K ra k żw , A u g u st a .i to a  3 u 7  
F u tro  ż r r b t e  cz a rn e  t a r ę  taw k ie m  I 
fu tro  z lu p ek  p e  sk ich  o raz  b łam  d am ­
sk i ch o m ik i, f t a n  p ie rw s z o rz ę d n i , s p rz e ­
d a :  K ra -o w . K o ch an o w sk ieg o  2. w . 2 
W ózek głębi ki, K onkon, a u tk o , spo  to 
w v, ta lk o w y  w y p ra t k ę , l ó ż ' -zko. sw e  
t e r t  a ja e y k i gum y do w ózków  i p r r e  
dam . K raków  Z yb lik iew icza  5. o  46  
W ózek d z ie c ięc y  d li n ie m o w lę c a ,  do 
s p rz e d a n ia . K raków  u l .  R ad z iw itto w sk a  
r7 ,  m . 4 . 4 1 8 4
H e "  k a flo w y , p rze n o śn y , sp rz e d a m , 
K rak ó w . S ta i w iś ln a  3 7 , m . 4 . 4 1 9 8
p*' u c z  k lo szo w y . zl* l"-iy . w e łn ia n y , t o  
r e b k a  j r n u a t ,  o r a z  pótl u t ”  ;śk ie  s p o ' 
to w e  b rąz o w i a r  4 4  do s p rz e d a n ia . Kra- 
ków -D ęt ik Z a“ ,kowa 21 n ,. 6 , I 7 
S y p ia ln ia  j a ś n i ,  w d o brym  s ta n  ę , i 
m a te ra c  *i ta n io  do  s p rz e d a n ia  a raz , 
Zgi G on iec  K ra '/. .  K raków , „N r 4 06 ,’“ .

M«łryiHinlAlnś ~~
Pozna p a u ią  n  e z a le ż n ą , d< la t  40  w tiJ . 
wy m li i  w id z ia n e , o w a r to ś c ia c h  du- 
"b o w v ch  lizy czn y ch  K aw ale -, l a t  39. 
w y ższe  w y t '7 ta n  _ ;e , zd row y, szczu ­
pły , ś re d n i w z ro s t c iem u j sz a ty n , n ';e- 
s z k a n ie ,  -.el n j it ry m . i a rk a w e  zgtosz . 
z podob  n ą  z w ro tn ą  do G ońca K r a k . 
K .u l t  ,Nr 4 2 0 2 " .
E m o ry to w o n y  u rzę d n ik  ze p a ro w an y . 
p rag n ie  p o z n a ć  p a t i ą ,  w  ca lu  » » r  
n ie z a le ż n ą . Z ^ o s z . :  G om eo K r ; ' K ra- 
tów Nl 41TH”

Pana z ie m ia n in a , a ry s tu k ru .ę  c ia ła  t 
d u c h a , z ró w n o w ażo n eg o  do l a t  5 5 , k ió -  
ry b y  w idz a l  w  u o b isc ie  b a r ' '  k e ltu -  
r a ln e j ,  o  du szy  p e to s j  w sz e la k  uj j l ę -  
k n a  i Sreć im  "wLfcu, ;oc s a j ą c . 1 » t « i  i 
rpoLOjnc ży c ie , p raw d z iw eg o  p rz y ja i ie- 
I s  i c i t o ą  p r z j - r a ń ,  szu k am  v c e 'r  m a- 
try m e u  ia lnyn  . Z g l.: G oniec K rak o w ­

s k i  K r— ów , „N r. 3 8 5 s  
b n i tu id ln y ,  u n iw e rs y te c k ie  w y k s z ta łc e ­
n ie ,  b a  p  adzie b iu row i i w  K rak o w ie , 
z z iem iań ! kie j ro d z in y , u ż e n ra lm e n , w y ­
s o k i,  p |  5 0 -ce , tu g o d n eg o  u sp o so b ie n ia , 
s z la c h e tr b jo  c h a ra k te ru ,  p o z n a  Ł a try m . 
s a m o tn ą , do  l a t  4 2 ,  s ta o  o b o ję tn y , » y -  
: jk ,  p e łn y c h  k s / tu l tó w , p ro p o rc jo u a .n e j  
budow y idrow i c h ę tn ie  b lo n d y n ę , sp o ­
k o jn eg o  i lag o o n e g o  u s p o s o b ie n ia ,  p r a ­
w ego c h a ra k te r u ,  su b te ln ą , u c z u c io w ą , z 
w o d zo n ą  in te l ig e n c ją , lin  rasow o n ie z a ­
leż n ą , z  o d d z .e ln e m  m ie s z u /n ie ru  w K ra­
k o w ie . P ow ażn i n ieau o n im o w e  z g ło sz e ­
n ia  ze  szczeg ó ło w y m  ry so f  iem  B liższe 
d a n e  o iobow e i n . ł a d n y  sw ó j a d re s  do 
G ońca K rak ., K ruków , „W r. 4 2 1 5 " .

Naclopi
N oclegi in te l ig e n c ji :  K raków , R adziw il- 
lo w sk a  14 m. 2 . 07 6
Noi leg i: K raków , S zew sk a  7 , m . 7. 
N oclegi o rzy jc -d n y L i. K raków , św . Se- 
j a s t j a n  34, a 2. 3204
N o c leg i: K raków , S ta ro w i n a  5 2 , m .  13. 
Nocleg : K ra tA  ' F lo rjL ń s—  3, m . 8 
N o cieg i: K rak ó w , G rodzka 5 9 , m . 12.

N«uka i pyeh»w«nl»
U d zielam  lek o y j lo r te p ia u u . 
M a zo w iecsa  9 , m . 6

K raków , 425t
R ó ż r . i

B in iu lk u l w ra c a  n a ty c h m ia s t ,  p ro m o c ję  
d o s ta ł e ś .  Z tu  a c z o n a  I l-b  u  ig ie  
ro w ie , K ra k ó y , B o że°a  c ia ic  19 , II. p. 
C zarn a  s u c z k a  ( se t ie r ) ,  w ab iące  s ię  
„ B u r i '“ , z a g in ę ła  w o k o lic y  S u k ie n u .c . 
C N tpiucadzó a w y ja g ro d z e i  iem , K ra­
k ó w , T h e fes ie n g a_ se  16 , nr. 7 . 4 2 0 4
P o sz u k n ją  ze W sch u d u . p o w ia tu  Bu­
c ząc , k o lo n ja  'ó zu fó w k a , r  t . t ę p u ją c c  
o so b y : Annę F isz e r ,  Mai ' : a  B u rtlo m ie- 
ja ,  fu d to k a  lózefc  B laszk o w a  J a u a ,  
w i .y s t a ic h  z J ó z e ló w k a , ,ow .
B u c z ą c / i y  iaę  G a lik , P o d /a m e c z y k , 
r o i  . B u c m  : p'  a k u ją c y  z  a e . podpż-
s a u y :  P aw e e r. M ie lec , 2 a  id' j i e r -  
s k a  33 . K tJby  w ie d m u  o  m ra jsc u  p o ­
by to  i jc b ż e ,  p ro iu o n y  0  y e d a u . ■ w ia -  
io m o śc i n .  p o w y ższy  a d re s .  517 k  
- J o t i  o ra n z o le tk l ,  sy g n e ty , p ie r ś  t  « ' 

b iy la u ta m ,, o i a z  in n e  p rze w in o iy , 
ep. ru je , o o n as  ia , e z a c u je  P u c o w i  ia  

Z lo t cza, K raków . P la c  W p lr lc a  14, 
w p o d w o rcu . 9 6 3 9
Pi e rab iam  ze s ta r y c h  n a  now i; o to m a  
ny , ta p c z a n y , k a n a p y  i i .  p .  w  z a _ re _ .e  
ta p ic e rs k im . F i n a  A a tn n l K rzem ień , 
K rak ó w , S ta ro w .ś ln a  7 9 . 9 1 2
W ydam  o b ia d  sm a c z n y , d om ow y. K ra­
ków , M iodow a 13, m . 5 . Ć130
M aszyny b iu ro w i p r7 ° ra b 'a  o d o a w  i, i a 
p ra w ia  s p e c ja l i s to  Z ychow icz, K rak ó w , 
F e lic ja n e k  2 1 . .°469
F o to k o p jo  d o k u r “ r ! 5w w y k o n u je  n a -  
ry ch m ias t L Im  F o to g ra l j i ,  L ie leo , K ra- 

ów, K aim O nCka 5 0 . 192 8
R e p a rac jo  z e g a rk ó w , z e g a ró w  i b u d z i­
ków , u sk u .e c z n iu  f iiu -u  G a je w sk i, K ra­
ków , u l. S t a u w iś in a  26 . 3 0 2 5
P l u s r - y  o ra ;  w sz e 1 :ie ro b a c tw o  w ra z  z 
z a ro d k a m i tę p i  r a o y k a in ie  g a z  , (BF“ , 
o ra z  o d s z cz u iz a itie  p rz e p ro w a d z a  d e  n. 
fek c ja  „ A z o t"  — K rak ó w , D ie t.a  1 9 /7 . 
t-jt. 1 6 3 -3 i,  T u m ó w , W ato w a  3 . 3CS3 
A noium y b a d a  są d o w o  w x ,  .c  :ony 
z n a w c a . K usków , F l o - J a M a  2 , I I. p
la g jn ą f  w  p i ą t e k  d n ia  2 8 . VII. I m to  r .
w ie c zo re m  ó  a o d : . 30  p i r s ,  m łody
w ilcz u r  w o k o lic y  G riS gB rZ ti Z łff laz ć a  
p ro sz o n y  j e s t  o c  Jp r  o u rad z ta  io z a  w y- 
n a g ró d *  n ie m . K rab ó w  u l .  D .e tia  
55  12 . 4 1 2 0
0 u razy  s ta r e ,  zn iszczo n e , b e z  p o d p isu ,
m ą  s tv o  z a g ra n ic z n e , p o lsk ie ,  p rzy  
n ie ś ć  Co to m o w e j ,  b e z p ta .n e j  o c e n y : 
K a k ó w , L o c z o w ia a  a s a l j n  u b ra /o w . 
M atu szak  M a ria  i c ó rk a  I re n a ,  s ta tn to  
zam  n  T a rn o b rz e g u . K lony  w ie d z ia ł o 
ich  p o h y c ie , p ro sz o n y  J e s t  p r u e t  Jca  
o s - d o m r ś ć  p a d  .:  W ik to r Budyń, 
K rak ó w . O rzeszkow ej 6 , m 16 . 4 1 5 3
K o stju m y , p ła sz c z e  w y k o n u ję  uu iidn ie , 
f irm a  H. G n iad ek , K raków , ( ra k o w sk a  
3 5 , I  e 3 5 5 0
K toby w ie d z ia ł, gdzli p r z to y r ra  Iwań- 
c  j W M iro i z Droho-uycza, p r - s z ę  zg lo  
s ić  po d  a u r . :  K arp e ftk o  H eJana, r  y- 
n e k , b ro w a r .  L an d w . Z e n tr. 4 1 2 3
K r a je w s l l tg o  K a ro la , tu b  jeg o  k re w ­
n y ch  u p ra s z a  s ię  o w ia d o m — C. P u k o  
Cim. D ruga 7 4 . 4 1 8 7
P la iln u  w ezm ę n a  p rz e c h o w a n ie . K ra­
k ów , S ta io w i* 'a a  37 , i 4 . 4 ' 9 7
Ł atam , c e i u j i , p r r  r rb ia m  i  c ii  -  ę c ' m 
s k ą ,  m ę sk ą  -i d z ie c ię c a . 7 g !o sz . G oniec 
K r a . . ,  K rak ó w , „N r. z ą i u ' '
V. d u m ac h , z a k ła d a c h , f a b ry k a c h , w sze l­
k ie  u sz k o d ze n ia  tec h n ic zn e  u su w a  f i r ­
m a „ E le k t r " ,  C e n tra la  ro b ó t  k is to la . 
cy ln y ch  i e le f c tr o ie c h n ic r a y h ,  gazo- 
w ra h  i in n y ch . T e l .:  1 .8 5 -6 8 , pó źn e j 
c y : 5 .83-: O . 4 2 6 4
Fp< zuku ją  p k lep u  do  t-ydz ierza iw ie i a 
F a c b rw if u  o b z n a jo m io n y  w  b i z  J e j  
b ra m y . Z g tu jz .:  G oniec K rak . K ruków 
„N r 4 2 7 5 " .
W la d y f iw  E ou czo w sk l ze  Lw ow a p ro ­
szo n y  „  p o d a n i"  sw ego  a d re su . J .  Mi' 
k r a t ,  K raków , S zym anow sL iego  7 .

Z gubiono B ezu g scb ein  n a  8 p a r  d " .w -  
U idków , w y s taw io n y  n ?  F -ę  „ P o s to P "  
Ł f s k a w c g i z n a la z c ę  p r t . z ę  o  z w ro t 
za  w y n a g iu i-z e n ie rr  K raków , u l. W I 
„  "w i :za 18, b iu ro . 4 2 2 6
Z gubiono m ięd zy  in n em i: u w ie  K rn n
k ra ty ,  w y s ta w io n e  p rzez  S ta d th a u p t-  
m r n  A -a k ó w -S ta d t, n a  n a z w isk a  M iko­
ła j  M a jso w sk i i L id ja  N a to lja  Majko- 
y jita
Z g ub ,ono  K ennka U Nr. W /.0 4 9 7 , wy- 
s to u  ioną n a  n a c  isk H o n o ra ta  Sadn- 
w iń sk a , p rze z  " r e is h a u p tm a n n  K ołom y­
ja .  Z n a lazca  o trz y m a  s"w rt<  w y n ag ro  
d zen ie . K ran ó w , K a lw . 7 j -k_ '8 ,  m . 6, 
Z gubiono K e n n k a r tę , N r. I II /9 9 5 0 5 , n a  
nazw isk o  K ra -  :zyk Z o tia , zam . K ra 
só w , S ie m iru d z L c g o  3 . 423 6
Dnia 1. VIII. 1944 o godz. 14 3 0  |  ) 
zo s ta w io n o  w t ra m w a ju  N i. 8 . tec z k ę  
na a k ta  (N a p p a -sk ó ra j b rą z ó w ;.  Z a w a r­
to ść :  pap i y i ) ic z y d .j - ~ u w k  (Rechen- 
s c h u b e r) .  U czciw e;; z n a la z c ę  p ro sz ę  
w r ó t :  Kcakó r, S e e b e n w ir ts tr .  11, m. 

( B is k u p ia ) . . R zeczy  te  d la  zn a la z c y  n ie 
m a ją  w a r tu ś c i .  4 298
t ty n o k ą  n u g ro d ę  z a o d n a le z ie n ie  wzgl. 
m lo rm ą c je  p ro w a d z ą ce  do o d ń a le z i& iia  
s k ra d z io n y ch  rzeczy  p rzy  u l. „ ta ro w iś l  
de 4 3  w d n iu  2 3 . VI' l i '4 4  S k ra d ; :bne 
m iędzy  :nnem i: w a l iz b łu a  n s z y n u  do 
p isa n ia  .E rik a  , m odel 5 , N i. a50Fu7, 

L o n g in e s"  z lo ty , ” •kosn-rtow j z ła ń ­
cu szk iem  w alizk o w y  p a te fo n  „ P a y lla rd "
I u b ra: 'a .  Z g losze i. a n a  ż y czen ie  ś c i­
ś le  p o a tn e  — bez p o d a w a n ia  sw ych n a ­
zw isk ), o ra z  b liższe  in fo rm ac ji K ra­
k a - .  S ta ro w :ś ln a  4 i m  , 423 8
O straep u  s ię  p rze d  m poem  u k rad z io n e j 
zg ub ione! M r" ri B rs k ie j  C zęsto ch o w sk ie ; 
z ło te j  z łań c u sz k ie m , d n ia  i ł . VI. ' 9 i ą .  
U c ic iw y  z n a la z c a  z e e b re  zw ró cić  Się 
do k ram u  w S rk ie u n ic u c b  N r. 42  ta  
w ra e g ro d ie n .e m . 4 2 0 7
Zgub iono  K‘ n n k a rto , w y d a n ą

Zgubiono Fuim iattę wydat-, tracz RU_ 
rostwo w Dębicy, n.' naznisko A ek'an- 
ucr Domin, nr. rtLia 21. IV. 1925 i .  
w i :S Zaleszany Gminę Zbyu iów 
S_ aąztoni dokumenty o  oD Stt, a  tr*  
Kennkartę Nr. e7/R42, co  w od Osobisty 
N- 541, fa rtę  pracy ;art( ow erow ą, 
wydane przez Inspekcję leśną Kuwy 
Sąc: i Staiusuwo w jaś le  a n a zr .sk o : 
Ro-jkowski W.adystaw, Jasio, DWu.cc- 
w; 46. s04k
Zagubiono K-rmirartę, wy Jana przez 
Lamdkuuimlssariat w Kazimierzy W iel­
kiej w dniu 12. v . 194 3  r „  Nr 2726, 
na lazwiskc Nowak Mar an. 4T4k 
Dn.a 10. .ipci 1 9 '4  zgut ono Ka-to roz­
poznawczą Nr. 256 na nazw sko Ka.eiu- 
ba Hiiary Zamieszkały w ChVo.„, 
wystaw " ł m przez Starostwo Jarosław 
dnia 14. - . 1! 42. 519k
uyUbtom dnia 7 lipce 19c4 i . Kennkar­
tę na nazwisko Zygmunt Karol, " r p k i , ' 
w d a n ą  przez gm. Rudnik, Kr. Jarosław. 
Zagubiono K en n k ftę , na narwisko Na- 
ja  Jan. zam w Ręk iwie, Gmina G6. i-o, 
p c „ .  Jaros'aw. Kemikarta w^dam rzez 
f .ar_siwo Rzeszów. 47
Zaginęła Kennkarta, Nr. 121, tta na­
zw, sk- Antou “ go Zięz '0, t o .  11. VI. 
1903 v  M anai. rzu. 494k
Grabowit t Marcin zgubił Keuhkartę Nr. 
60, wystawioną przez gminę T ur.so 
WielK<" Jv Opa.ów. 495k
Zgubiuno dokumenty na nazwisko Bła­
żej Ar.toni, urodzony dnia 14 VI. 190’ 
w Romini. Pnrilel i r a z  z dokumentami 
zguoilem dniu 13. upca 194" podczas 
alarmu lotniczego o godz 24 m. 30. 
Keonkat* nr. 2673/42 wydana przez 
Staro-.twr w Jaśle, Arbei ókar a wyda­
na p zez Urząd i acy w Jat le prze­
pustka nocna wydana przez żandaiuicrję 
w Jaśle. 518k
Z g u b io n a  K“ -vokartę Nr. 2739, wysta­
wioną prze; fm inę Tam o itzeg-Land na 
-  izwis^r Pięta MarCn, zamieszkał w 
Stalach, gmina Tarnobrzeg. 521k 
a k rn d z io n o  mi w dnfu 3. 7 1 944: Kcd i- 
k -r tę  ST. 43 " a j  stawioną przez ,e fa- 
rostwo w n n an k t (Dunajec) Ka.1i pr ' ■ 
cy w y;tow loną „rzez A/beiisam i Neu- 
marki* , )ur sjcC), Aiuswei-s i ystawiony 
j :ez Ukraimschevertraiuenstellc w Ber­
to ; na nazwd9ko Dymitr żapriala, uro­

dzony 22. 2. 1.910, zamieszkały w Szla- 
craoiuaj, oraz Kartę praemyslowo-poi ąt- 
kową Nr. 6, w ysraw im ą przez Z»- »d 
gminy w Sziachtowt J na firmę Koope- 
ra.yW-a „je  JaMt" w Szl ach towe]. 
z u'_ o n . K em aartę Nr. 3773 na na­
zwisko Jakubik Aur Podłęże 17, gm. 
Czernichów. 222k
Z ag u b io n o  Kennkartę, wydaną prze/ m. 
U: t lecko. Kreis PrzAflaśl, nr nazwisko 
Ga e r ' : z  Dar iel zamie -kały r.i<«ka 
wiieś, gm. D ubie/ko. 52/ik
ź re b io n o  K enika tę, Wydane, przez Sta- 
;o rtw o  Dębica ( icb ' ń B ro"isł»w a, pod­
lesie Żarowskie, gm . Radomyśl Wielki.
1 . d i u n o  K a r tę  ro sę  -zn a w c zą  N r. C. 
69/4.? n -  n a z w .sk a  Cy m aro w icz  Z o fja , 
u ro d z o n a  2 2 . 12 . 1 9 0 5  w y s ta w io n ą  
p rzez  gm n y  B o t '/* o ,  p o w ia t  J a s io . 
7 g u b lo n o  K r to iF /r tę  w yd u n g  w D: / r o ­
w ie  T a rn o w t iń e j  n a  nazw isiko K o tla rz  
J u l ja ,  z a m ie iz k r Ja  w S ie ra d z y , gm . D ą­
b ro w a . 5271
D nia 2 9 . 6  b r  s k ra d z io n o  m i K e n n k a r­
tę  N r. 1 6 7 " , w y s i r j f io n ą  o r r - z  Land-ko- 
m is s a r ia t  w  K azim ierzy  W ie lk i ']  dn. .  P.

1Ł .2  r. nr i„>zw sko Władysław? 
Ulanowska, zamieszkałej w Ła-pszowie, 
gm Koezyce, p * .  Miecuów. 528k 
Z g an io n a  Kartę i nzponiawcz? kr. 1. 6b 
n_ nazwisko Rataj Auda z Gawiowr 
Ni D, ur 26 4. 1920, w ystaw io-ą  
• z t . Łandkommissariat Bochniu w  cn. 
? l  12. lO cg. 5 '9 k
Z gubiono  Ktottka-1"  Ni 480 wyrtuwio- 
t ą  i -m ą  Oraąd : m iny »tV,  im im w. 
Miechów, oraz ośw iadczenie tymcza­
sow e na K er-kai ;ę i zaświadi zenie t</.- 
'sam ości, wystawione . na nazwisko Bo­
gusław kuty, w ieś Obrażejowice, gm. 
Łętkow 'e , pow  Miechów 5i Ok
b n la  23. ’.‘ U. o  godz. 20.30 skradzio­
no na Dworcu Gtu*">oi walizę z rze­
czami i Joktonentam', na n a r  «■ >  Wa­
wro Antoniny. Proszę prayna.mniej o  
zwrot diykunieitiuw, Kraków, Kraszew­
skiego 28. 4F21
Z g u biono  Kenr-.nrtę r ?  nazwisko Ma­
rla Brosiowa, ŁuuiaJOWice Nr. 18, Gmi­
na Ruszczą, pow. Kraków. 4142
z g u b io n o  Kennkanę, Au w  W Fabrycz­
ny, książkę U beT . S p o t , Kartę Pracy 
i roeną  pn zepo.^ ę , na nazwisLc j?n i-  
ra  Kutoiewicz, Kraków, Borek Fałętsi, 
ul. G low oi MP 4143
W dniu  20. VII. 1 944 r. skradziono ra ­
zem z rozmaitą gi rdercbą Kartę ri__po- 
i  lawczą, Kartę Pracy, o  a-i inne doku­
menty, wystas io'ne * K -akin ie, a 
nazwisko F l o r c / , ;  Jan, o r .  w Krako­
wie 25. VI. 1909 : , zam w  Krakowie, 
ul. W odociągowa 25. Pr"szę  o  zw .ot 
dokumentów i równocześnie ostrzegam 
przed nadużyciem.
Zagubiono • n a 29. VII: .9 4 4  w  Krze­
szowicach KennaLrtę, Nr. 84212/42, 
Wystawioną w Krahowie. K unę P 'i y  
4 legitym acje na Pile’  t 'goćm ow y aa 
nazwisko Jul a Kapali, ^ ir i is z k a .j  n  
Woli Batorskiej, k. l. opOtum . 4149
Zgubiono K em  artę, Nr. 1K/78294, n i 
nrrwisko Schuller Władysław, w ysta­
w ioną przez Stadthauptmannscbaft Kta- 
kau. 4147
Zgubiono 31. VII. br. o  godz. 14.30 
p i :  zez gaba ynow4 na Plan ra eh iaw- 
kr 4, z nl. Siennej .‘ o Dominikańscte,. 
Łaskawego zna zeg proszę o  lać F.ra 
ków, ul. św. Kraj- 16 m. 12/13, za 
órynngrodzeniem. Zależy mi bardzo na 
k iu cz ic f . 4158
7guoiono Kenia ra-tę i Kartę Pracy, wy 
ita* ioną w Krakowie, na. jazw isko 

Wanda Walas, Borek Fałęcki, ul. Ko- 
bierzyńska 328. 4159
Zgubiono legitym ację m z„istraę.;ą n- 
tigdniczą, wydauą w Krakowie, na na 
wisko pieebow irz żdzis-aiw, zamiesz­

kały Krzy«zkow2ce 224 t Kartę 1 rat 
wyuaaą w W ieliczce, 4162
Z gu tion - teczkę w iąz z Kennkaną in 
nymi pnwodam. w Prądnisu Czerwo 
nym dnial-29. vB . 1944 r ., na tazw l 
ik o  Hojna Bronisław. Znalazca p  jszo- 
ny n zwrot za wynagrodzeuiem. f.ra- 
ków -Piądn^ Czerw-ny, Piłsudskiego raO 
skradziono dnia 1, VIII. 194" r. portfel 
z zaw artością: KunnkartJ, Kraków. Nr. 
IX 84501, w ysl. 20 ItL *942, inne do­
kument; na nazwisko Wożniak Jan, p;e> 
riądz-., śwadećtwo przemysłowe na na­
zwisko \” oźn:a'- Mieczysława, -amiesz- 
kali Krakór--Wo4a Dn naćka, r-tówna 
66 Pieniądze zatrzymać djktm enty 
prosi i Zwróęić. 4173
Zguolom Kennk. rty wraz z paj erami 
na na.wiska: Julia Ojakowa /-ofia Oja- 

ui>a Mpeslaw Rontu lid Oja-k I askż- 
W”  zaalazca zechce oddać ze \.j japra- 
dzepiem: Krabów Rynek Podgórski 4. 
Dnia 6. VII ±944 r. w Przytkowicacb, 
przystanku ku.'< Kalwar]4 zgubiono 
Kennkartę. wydaną przez Krersbaupt- 
mannschaft Krakau, inne dokumeni- 
oraz Arbeitsttortę, Wydaną przez Arbeits 
ant: na narwisko Kawa-Kawicz Rijli?-" 
ia-uieszkrly w Krakowie Krowoderska 
77, m. 7. Uczciwego znalazcr proszi o  
zwrot uoLumentów zu wynagrodzeń em 
.'gu lion r Kennkartę. wystawioną i  
uminte Swoszowice, na uarwi k  Ju 
lian H ełarz , Llbertów, Gmina „w oszo
Wlue. 4 IŁ J
Zgubiono Kennkartę, oiaz Kartę "racy,

PODZIĘKOWANIE
F s z y s tk im , k tó -z y  o d d aśi o s ta tn ią  

p .z y s iu g ę  ś . p .

Kaz-mierzowi 
JMusyl Tarlowskiemu

M istrzó w ’ P o lsk i w te m s lo
zm arłem u  d to 31 lip c e  194ą r., 
a  w  sz cz e g ó ln o śc i "r: "w ie lu b ^ m m i 
c u c n o w ie ń s tw u  p a ra f j i  iw .  M iko 
ła ja  vr K rakow i z, P an o m  Leba>20m  
v  n ie s ie n ie  o f ran ie j, e e :o :c z n e j  
i p raw d z iw ie  p rz y ja c ie ls k ie j  p o m o ­
cy, w sz y s tk im , k tó rz y  n am  c h ę tn ie  
sp ie sz y li z r a d ą  s ło w am i y jc ie -  
ch y  w ’ te j  c ię ż k ie j  chw ili —  ja k  
ró w n ież  K olegom , P rz y ja c io to rr  i 
ZnC j„m ym , sk ła d a m y  g o rą c e  p o ­
d z ię k o w an ie  i w yrazy  w d /ięc z n o śc :

Z onn  z Rodziną.

S k rad zio n o  p o r tf e l  
1 iJJżka

- -----------------  „  P rzez  — ...................... . . . . ,y
L a n d k o m m is sa r ia t  w  " " t o r .  j ą  n /z w l- 1  w y d a n e  w K to i ow 4i ,  n a  n a z w isk o  L_er- 
• k  J l i k  S to n ls to w , N 1 o o  S a n o w a  6 5 .  ■ niakow sM  Dyn ‘r ,  1 4 1 8 9

z d rk t 'm " u ta in i :  
K e n n k a r tę , k s ią ż k a  z Ub u  S po i. t 
św ia d e c .w o  z  Gm iny Staniątk-i n a  - a  
zw isk i N ow ak T o m asz , r a m i-a /k r  f 
k ia k ó w , u l. K o śc iu szk i 8 8 , m . 4 . 4 1 8 0  
S k rad z lu n o  In ia  l .  VIII. 1 9*4  p rzy  p o ­
c iąg u  n a  Z ak o p an e  to .e b k ę j  K .n n z a  ę  

w ażn e  dokum er ty . N r. K e ń n k a r ty  5 6 0 , 
w y d an e j .n z e z  Z a rząd  m a s - '  R„ y m aa , 
p o w ia t  Ja ro sla- '14, n a  n a z w isk o  K a z im ie ­
ra  C z te rn a s te k . P ro szę  o  z w ro t K e n n - '' 
k a , ,v  i p a p ie ró w , za  w y n a g ro d z e n ie m ,
K aków  u .. B e rk a  Jo se le w ic za  5 , m . 2 0 . 
S n ra d z io n o  w p o c ią g u  u n ia  9 . VII. i d 4 4  
K e n u k o itę , Nr. IV /1 8 3 2 3 " , w y s ta w io n ą  
n a  n *zw isko K raw c  L eo b ad ia  i 
K e n n k a r tę , N r. IV /1 8 3 2 3 7 , w y s ta w io n ą  
n a  n a z w isk o  K raw czu k  O rest p r z e :  
S ta d .,  i-uptmann K ra k a u . 4 1 8 5
S krad zio n o  d n ia  2 9 . VII. 1 944  r .  t .  j .  
w  so U ilę  p o p o łu d n iu  u  a p la c u  w K ra ­
k o w ie , K u U iu ac tę , n a  n a z w isk o  Ru. .c z  
W e rc n ik a , o r a ;  inne  d o k u m en ty  i p ie ­
n ią d z e  , P ro szę  o  mi u l  d o k u m en tó w  t  
i  ;d e s ‘a r i e  ich  n a  4 o m is a r ia t  w  P rc -  
k o c im ii'.  a lb o  do IX. O bw odu w  w u n  
D u c b a c k ie j. 4 1 9 1
S K rauzlon i dnU, 2 5 . VfL '9 4 4  p o r tf e l  
z - d o k u m en ia m i j a t :  K a r ta  rn /p r ;:n a w  
c z a , z w o ln ie n ie  z n iew o li i ro żn e  n a  
n a z w isk o  W o1- nin J a t  P ro sz ę  o  z w ro t, 
K ob ierzyn , Z a les ie  N r. 302 , z a  w ; _ u  
grOu ".ran. 4 18Z
z g u b io n o  p o r tf e l  cz a rn y , z a w ie ra ją c y  
K a r tą  ro zp o z n a w cz ą , w y s ta w io n ą  ni 
Chełr rf? —  d y s tr .  L u b n u  n a  n a z w isk o  
K ra b e lsk l J a r .  o r a z  inne  d o k u m en ty  
o s o b is te  i g o t jw s ę .  U p ra sz a  s ią  Zi t -  
la z c ę  o z w ro t d o k u m en tó w  po d  a d re ­
s e m : Z a k ład y  p ro f.  B u jw id a , K raków  
u l. L ub icz  3 4 , J a n in a  K ra b e lsk a . 4 1 9 5  
Z g db llam  K e n n k a r tę  ~rydi n ą  p rz e z  
3tar< s tw o  B rzozów , n a  n a z w isk o  J a jk c -  
w a  S ta n is ła w a , T en czy n ek . '  4 2 0 1  1
Z g n d lo m  n a  u l .  G rodzi ie j  p o r tf e l  l  do­
k u m en ta m i i p ien ąd zm i, K e n n Ł u .la , 
w y s ta w io n a  p r z e r  S ta r .  S try j ,  n a  n a z w i­
s k o  M azu rek  M ieczystaiw , p ie n ią d z e  z n a ­
la z c y  d a ru ję .  P ro szę  „ z w ra t  d o k u ­
m ent/™ ., n a  a d re s :  K raków  M ik o ła jsk a  
2 1 , S a m m e lta g e r. 4 2 0 8
Z g u h lo io  K e n n k a r tę ,  N r. U /U 5 4 1 J 9 ,  

w y _ ta w io n ą  w  K ral w ie  d n ia  13 VI. 
1 9 4 2 , i i i  n a z w isk o  Z b ign iew  T a m o i -  
s k i ,  K raków , Z ie lo n i 19 . 4-211
z g u b .o n  K e n n k a rtę  n a  n e /w ió k c  F e -  
ro n 4ba St n a  z J e z io rza n , wy .ta w 4"  ią  
p rze z  Orni ę L iszki 4 2 1 2
Z g u b io n e  leg ity m  c ję  k o le jo w - w j s ta -  
wio-ną p zez O stbabn  K rak ó w -P faszó w , 
n a  Cc tw isk o  P ó tto raL  W c s la w , l i t  
Toon ik p o c ią g u , K rak ó w -P laszó w . 
S k ra d z io n o  3 t .  VII. 1 944  o  godz. 7  
n a  Gł. D w orcu  w  K cakuw ie. Kcn.:, „ r - s .  
n a  aa-toLKra E u g e n ia  O onek , w yd . L re is  
S ta d is ia u , M e ld -k a r tę ,  w y d . A -ioeits unt 
N eu -S an d ez . św ia d e c  wo p o lsk ie , o r r i  

60 i .  P ro sąę  r  z w ro t  K e n n k a n y  i 
M e ld e k a rty , n a  a d ic s :  B abnpo-llzeiscbu- 
l r  K tk a u . F-isel S ;. >217
Z gub iono  Kennk -:1ę w N iep o ło m icach , 
n a  n a z r  ; k r  W eiss  A lfred , z a m ie sz k a -  
tegd  w  W ie liczce  to .  l .u i a c k i e g o  5 . 
Z n a iaz . ę p ro s i  s i ę  u p tz e j ir i i  o  r t r r o l  
S k ra d z io n o  d n ia  2 . VIII. 1 9 4 4  r .  K enn- 
k a r tę ,  N : . t II /5 9 0 8 0 . n a  „ a zw in l i P i - 
c h a ls k a  S te fa n ia ,  w y d a n ą  p rz e ;  U raąd  
p . S ta d th a u p tm a n n a  iK ic k m  z d n ia  
19 . II. 1942 , o r a -  in n e  ó k u m en ty . 
P ro sz i o  rw roj d o k u m en tó w  o o d  a d ­
re s e m :  K rak ó w , u l. W ie lic k a  N r. 19 . 
m . 13, p ien ią d z e  p ro  zę  z a trz y m a "
“ la  i la 1,  J a n ,  ig u  z g u tl to  w M ogile d n . 
29 . VII 194 4  K e n n k a r tę ,  o r a z  ip a r  
d o k u m ju ty , ś w ia J - c tw a ,  w y s ta w io n e  w 
K rakow i©  i Ig o id m i, w ” -> z to re b k ą  w i­
śn iow a i p ie m ą w rn L  Ł a sn a w y  u i* l« /-  
ca  p ie n ią d z e  n ie c h  z a trz y m a , a  d u k u -  
m e n . r d d d a  do -k le p u  p .  l  -zy sz y n a  
w  M ogile . 4 2 6 8
Z gub iono  d n . ?9 VII. t p ą t  u  o g ile , 
n a  b a z w isk o  Ja d a  i f a  B la t u. K enu- 
k a r ,. o r a z  in n e  d o k u m en ty , u g ia d e c -  
t w ; , w y s ta w io n e  i K rak o w ie  Igo o m i. 
S krad : ło n o  K e n n k a r tę  dn . 1. VIII t 9 “ 4 , 
w y s ta w io n ą  w  O l  r  z i ł  n a  u l .  W ol­
s k ie j  *  K rak o w ie  n -  n a z w isk o  P - ia -  
c is z e k  4a  iry cy , u .a z  K a r tę  P ra c y  1 
k w o tę  3bi< z" P ;i ' z ę  o  o d e s ła n io  
K e n n k a r ty  f K a r ty  P ra c y , a  p leu ią d z e  

a trz y m a ó . 42  i l
Z g u o iono  p o r tfe l,  z a w ie ra ją c y  K e n n k a r­
t ę ,  K artę  P ra c y  At sw e i w  K ra k o w it  
n a  u l W a szaiw sk ie j d n ia  2 9 . VII. 1 9 4 4 , 
n a  n a -w ia k o  P a p ie r n i -  A lfred . P ro sz ę  n 
z w ro t d o k u m e n t/w , P rą d n ik  B ia ły , i łu -  
ru to w ic z a  3 1 . 4 2 8 2
ZpubSóan K e n n k a r tę ,  N r. 3 6 7 6 , w y s ta ­
w io n ą  d n ir  2 5 . 11. 194 2  p rz  t  u u ,in ę  
S w os> ow ice„ jcw. K ra k a u , A rbei s k a r -  
t ę ,  W“s ta »  ra n ą  p rzez  A rbeitsam it K ra­
k a u , i P e rso n a la u s 1 e ir .  w y s ta w io n y  
p rzez  I a n d w ir ts e b ' i che Z e n tra -ls te ile , 
G e sc h h tr s z e n tra le  K ra k a u , La. p a z w isk o  
M ieszan iec  W an d a , z am . K o so c ice  41 
p ow . K raków , Z n a laz c ę  r r o s z ę  o  z w ro t, 
Z guLiono d e a re t  e m e ry ta ln y . K a r tę  
ś w ia d ”/ e ń  le k a r -k fc h ,  św ia d e c tw o  n i t -  
z d o ln o śc i do  p rac y , n a  n a z tra sk i Oo- 
t ą l  J a n , w ystaw iO L e w  (ra k o w ie . 
S k ra d z io n o  K e n rk ; r tę .  N r. 6 4 7 8 , w y  
s tara  io n ą  w Gm inie W ito icnka-L and , n n  
n a z w isa o  M ik a rd a  S re la n . 4 2 6 7
S k ra d z io n o  K enn-aartę , w y d a n ą  w e Lwo­
w ie, n? n azw isk o  S .u h ia la w ą  M a .i“ j a -  
n is z e w s ra ,  u r . W 3r*z?w in  17 . IV 1 8 9 9 . 
Z a m ie sz k a ła  K raków  G rodzka 32. 
S k rad z io n o  K e n n k a r tę , K a r tą  P ra c y , 
w y d a n e  w  K rek o w .e  i inne  p a p ie ry , m_ 
n a z w isk o  '( a u ie c k i  A n ton i, zam . w Tor- 

F o tęck im . 4 2 6 9
ZgnLiono K e n n k a n ę , n a  n a z w isk o  Jó ze ­
fa  Z ab ieg a ! w K rak  w ie , N" V 1 7 0 4 6 2 , 
wy s ta w io n ą  prz< U rząd  Obwodu wy 
i ró w n ie ż  k s ią ż k ą  U "ezp . S po t. u a  wy> 
ż e j w v m ien io ae  iia z w isk o . 4 2 8 5
Z g u toono  , c n n k a r tę ,  N r. 1 1 6 1 -,1, K a r ­
tę  P racy , AusW era z Z e n tra l  B a u le is tu n g  
le(, 'a u d ie n s tL , n a  n a z w isk o  Jó z e l Po- 
dOiSui, K raków , R a c ła w ic k a  , r -  l .  
ZguLiono K e n n k a r tę , Nr. I> /123869 i le ­
g ity m a c ję  k r  jOwą e m e ry ta ln ą  wvt tra­
w ione i K rak o w ie , r a  n a z w isk o  K aro l 
N a jd e r. K ra k ó n , u l. M e ise lsa  2 , m . 2. 
Zgubiono K e n n k a r tę , leg i ty m a c ję  k o le ­
jo w ą  : z e p u s tk ę  z K. X. P ., w . ;-ta- 
w on» w T arn o p o lu , n a  n azw isk o  W ero ­
n i k '  T~ymbula-k, D ap iien ice  41 t .  
B o ch n ia . 4 290
S k rad z io n o  K e n u k a r tę ,  N r. 11/98433, w  
s ta w io n ą  dn  8 . IV. 194 2  p rzzz  S tad  -  
b in r tm a n n a  w  K rrk a u , n a  n a z w isk o  
M t. ia a  lu n ą . Zt - o t  u  'n a g ro d z ę  1 o i  
s tr z e g a m  p rz e d  n a d u ż y c ie m .  229*

Wwdiwnletwa nGanlw Krakawskl", Kraków, Wlatopala ł, — Talafon T61.


